Prince zatruty był gazem i Wrzucony pod koła pociągu 


Potworna zbrodnia rat Stawiskiegp 


potwierdzona przez Konsyljum lekarzy 


- PARYŻ, 14. 3. 7-miu lekarzy 
wecjalistów dokonało dziś w in 
stytucie medycyny sądowej 

ponownej Sekcji zwłok radcy 

Prince'a. 

Dr. Paul stwierdził 
ekspertów, że: 

1) radca Prince jeszcze żył, gdy 

. rzucono go pod pociąg. 

2) śmierć Prince'a nastąpiła 
wskutek 

przejechania go przez pociąg. 

3) Rany szarpane Prince otrzy- 
mał 


w imieniu 


Ks. Pszczyński i 


zapłacą 3 i 


Fikcy nie podwyższony kap tał „Oswagu” trzeba wp'acié 


Wydział cywilny sądu okręgowego 
Ww Katowicach nozpatrywał sensacyjną 
skargę złożoną przez masę upadłościo 
wą „Oswagu* przeciwko głównemu 
akojonariuszowi ks. Pszczyńskiemu 
„Deutsche Bank“, oddział w Katowie 
cach. 


Jak wiadomo ks. Pszczyński, dzięki 
pomocy „Deutsche Banku“  filcyjnie 
podwyższył kapitał zakładowy o trzy 
à wół miljona złotych. W związku z 
tem dyrektor , Oswagu", Ebeling, ska- 
zaqry został przez wydział karny sądu 
olbręgowego w Katowicach na półtora 
toku, 


+%** 


jeszcze przed śmiercią. 
„ Badania płuc i nerek wykazały, 
iż Prince byt 


zatruty gazami, 
co spowodowało głębokie znieczu 
lenie całego organizmu. ~ 


ULE UŁ 


Fundusz dla Habsburgów 


Narazie zaliczka bankowa 


| PRAGA, 14. 3. — „Narodni Li- | narchistami austrjackimi, podjęta 
sty" twierdzą, że po powrocie mo | została doniosła akcja, na której 
| narchistów węgierskich z Wiednia | rzecz stworzono fundusz propagam 
gdzie odbyła się konferencja z mo- | dowy, liczący już 2 miljony pengo. 
Pozatem Bank Handlowy w Buda- 
peszcie gotów jest przekazać w 
trzech ratach, pod postacią zalicz- 
ki, półtora miliona koron czeskich 
dla dynastji Habsburgów. 
Pozatem w końcu marca ma na- 
stąpić w Austrii zwolnienie skon- 
fiskowanych dóbr Habsburgów. 


„Deutsche Bank” 
pó! miliona 


Wypuszczono go po rozprawie 
wolną stopę za kaucją 100 tys. zł. 


na 


Burze na 


Masa upadłościowa skarży obecnie 
księcia i „Deutsche Bank“ © wpłace- 
nie tych trzech i pół miljona złotych. LONDYN, 14.3. — Wielki paro- 
wiec transatlantycki „Berengaria“ 
przybył wczoraj do Southampton z 
Nowego Jorku z wielkiem opóźnie- 
niem, spowodowanem burzami na 
oceanie Atlantyckim. Urządzenia sta 
tku są uszkodzone. 10 pasażerów i 1 


czył gotowość załatwienia sprawy. pos 
hubownie, wobec czego rdzprawę odro- 
czono, wyznaczając czas , ugodowego 


1 
| Zastępca prawny pozwanych oświad 
| załatwienia do czenwca. 
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Atlantyku 


uszkodziły kolosa morskiego 


Wr, 74 


M:n. Butkiewicz 
odznaczony orderem 
estońskim 


Wczoraj w Ministerstwie komu- 
nikacji, poseł estoński w Warsza” 
wie, dr, Karol Pusta, udekorowat 
Wielką Wstęgą Krzyża Orła Estoń 
skiego p. Ministra komunikacji inż. 
Michała Butkiewicza. 


członek załogi ulegli obrażeniom. 

„Berengaria“ odpłynie do Nowe 
go Jorku dziś po południu z ładun- 
kiem złota wartości półtora miljona 
funtów szterlingów, 2,000 sztab sre 
bra i 6,000 skrzyń napojów wysko- 
kowych. 


Prowokacie czeskich szowinistów 


Aresztowanie 


MORAWSKA OSTRAWA, 14. 3. 
Na Śląsku «czechosłowackim i na 
Morawach wydarzyły się liczne wy 
padki, świadczące o. spotęgowaniu 
się nastrojów antypolskich. 

Komisja urzędu skarbowego w 
Opawie dokonała niespodziewanie 
rewizji w Polskiej Kasie Zaliczko- 
wej w Morawskiej Ostrawie, mie- 

szczącej się w Domu Polskim, 

| oraz u kilku miejscowych działaczy 
polskich. Rewizje te były prawdo- 


Skarboferm 
też redukuje? 


W ostatnich dniach wpłynął do Ko- 
misarza Demobifizacyjnego w Katowi- 
cach wniosek dyrekcji Połskich Kopalń 
Skarbowych  „Skarboierm'*  (dzierża- 
wionych jak wiadomo przez Francu- 
zów), o redukcję 88 robotników na 
kopalni „Bielszowice“ oraz 65 rob. na 
kopalni „Król“. 

„ Wnioski te będą rozpatrywane w 
dałach najbliższych. Niewatpliwie de- 


l ekspozytura czeskiej szkoły w Ko- 


po skiego literata w Koszycach 


podobnie wywołane denuncjacjami, | cobędzu, którą zapełnić mają dzie« 
skierowanemi przeciwko polskim in , ci ze szkoły polskiej. Obowiązujące 
stytucjom i działaczom. przepisy pozwalają na przenoszenie 
W najbliższej przyszłości ma być | dzieci w ciągu roku szkolnego ze 
rozpoczęta budowa szkół polskich do czeskich, nato- 
dwóch czeskich gmachów szkolnych | miast 
w polskich gminach przechodzenie dzieci do szkół pol- 
Bukowcu koło Jablonkowa i w Zy- | skich z czeskich jest niedopuszczal- 
wocicach koło Cieszyna. W Ligotce 
Modjalnej jeszcze w ciągu bieżące- 
go roku szkolnego będzie otwarta 


ne. 
UŻHOROD, 14.3. — Dziś w Ko- 
szycach policja przeprowadziła na- 
gla rewizję w prywatnem mieszka- 
miu p. Stanisława Taszyckiego, lite- 


€yzia zapadnie po uprzedniem zbada- 
miu sytuacji w kopalniach, w szczegól- 
czy zachodzi rzeczywiście ko- 
pozba acy 153 ro- 
botników. "esee l 


. W godzinach przedpotudniowych 
dala wczorajszego odbyły sie 
załóg kopalń „Bielszowice“ | „Wielki 
Jacek“ w Król. Hucie, na których za- 
łeżomo protest przeciwko zamłerzonej 
redukch robotników. 


© Wyniki wczorajszego ciągnienia P 
LOTERJI KLASOWEJ 


PELIIN wewnatrz numeru 


rata krakowskiego, który bawi tam 
w charakterze delegata komitetu po 
mocy kulturainej dia Polaków w. 
Czechosłowacji przy tutejszem ra- 
djo, i aresztowała go. Powody aresz 
towania nie są dotychczas wiadome. 
P, Taszycki znany jest z licznych 
odczytów o Polsce współczesnej w 
miejscowej rozgłośni 1 cieszył sig 
dużą sympatją w Koszycach. 


Erw — 
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Zastanówmy sie freche... 
Mun AOSE E EE T E Z S UST TRZA CZ 


arbowane lisy 


Rosjanie nazywali to obrazo- 
wo: Kuda wietier duiet... My mó- 
winzy lapidarnie: choragiewka na 
dachu... Sens jest jeden: tchórzo- 
stwo j karjerowiczostwo. A 

Czy dużo jest ludzi, którzy nie 
przyznają szczerze i uczciwie, że 
widzą, że znają w swem otocze” 
niu najbliższem takie właśnie 
„chorągiewki na dachu”, które 
z łatwością, niepostrzeżenie po- 
trafią zmieniać swe oblicze „ideo 
wo-polityczne* w zależności od 
tego „kuda wietier dujet"... 

Nie wielu się takich znajdzie, 
bo itych „lisów iarbowanych 
jest wśród nas aż zawiele. 

Dobrze jest, jeśli człowiek, któ 
ry z tych czy inuych powodów 
błądził w labiryncie zakamarków 
politycznych lub zagnany był w 
ślepą uliczkę ideowa — wyprowa 
dzony został wreszcie na światło 
dzienne, gdzie ukazaia mu się 
idea, którą sie przelal, w którą 
uwierzył i której odtąd wiernie 
służy. 

+ To są obiawy radosne — i ta- 
kich oby jaknajwięcei! . 

Gdy jednak ,zmiany ideowe‘ 
zachodzą w ludziach wyłącznie 
dia spokoju i korzyści osobi- 
stych, gdy pod płaszczykiem 
gorliwego neolity kryie się Szu- 
brawa duszyczka karlerowicza— 
jest źle. I niema stąd powodu do 
zadowolenia dla nikogo — z Wy- 
jątkiem osobistej satysfakcji »Iar 
bowanego lisa“. 
| Bo, zdaniem naszem. lepiej 
mieć wrogów jawnych, niż usłuż 
ne „lisy farbowane“ wśród sie- 


Z wielu powodów. A między in 
nemi i dlatego również, że zbyt 
dużo ludzi, z dawnego otoczenia 
tych | „lisów przetarbowanych* 
ma ..dobra pamięć i wie dobrze, 
co znaczy ta maskarada. 

Czy na poparcie powyższego 
mamy cytować przyk'ady? Opo 
wiadać z nazwiska i mienia, ze 
szczegółami i datam’ o ludziach, 
którzy przed kilku jeszcze laty 
gardłowali o „ba dytach spod 
Rogowa”, a dziś | rzemalowaw- 
szy szyłdzik na tc :órzem podszy 
tej a pragnieniem karlerv zuchwa 
lei skórze mają ista pełne fraze 
sów o Legunac! Czynie į Idei... 

Malo tego! T; y i typki tej ka 
tegorji w tupeck 1eofickiej gorli- 
wości posuwaj? - się tak daleko, 
że zmyślają (i unym w to wie- 
rzyć każą!) sw? chlubne z lat 
dawnych życior! ;y, lub wreszcie 
lekcie i morały p awia o tem. co 
przed dzisiejszem audytorium nie 
tak dawno temu z pianą na ustach 
zwałczali. 


Nie starczyłoby miejsca nawet 
w roczniku gaze y, gdyby sie 
chciało cytować takię przykłady. 

Wystarczy gdy przytoczymy 
jeden, całkiem śwleży, a tak bar- 
dzo charakterystyczny. Oto gdy 
na Ratusz stoteczny dotarła 
wieść o tem. że rządy nad War- 


szawą obejmie Komisarz rządo- 
wy, który kres położy panosze 
niu się mafij partyjnych z pra- 


| 
| 


wej i lewej strony. wśród pew- 
nei cześci pracowników powstał 
popłoch. 


Międzynarodowa Rada Łowiecka 
odbędzie zjazd w Warszawie 


W dniach od 18 do 23 kwietnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie Hl<cia se- 
sja Międzynarodowej Rady Łowiec- 
kiej. 

Na zjazd Rady, reprezentującej zgó 
rą 50 państw, przybędą najwybitniejsi 


przedstawiciele łowiectwa z catego 
świata. 

Protektórat nad zjazdem objął P. 
Prezydent Rzeczypospolitej, a nad ko 
mitetem honorowym — Premier J. Je- 
drzejewicz. 


Oszczędności w dolarach 


automatycznie zmalały 


Łączny stan wkładów oszczędno 
ściowych w 366 komunalnych i 2 
niekomunalnych kasach oszczędno 
Ści wynosił w końcu r. ub. 537,5 
miljn. zł. Zaznaczyć należy, że ka- 
sy oszczędności, zwłaszczą W Wo0- 
jewództwach południowych,  po- 
siadały znaczniejsze sumy  wkla- 
dów dolarowych, których wartość 
obniżyła sie automatycznie wsku- 
tek przeliczenia po obniżonym kur 
sie dolara. 


Według obliczeń Międzynarodo- 
wego Instytutu Rolniczego w Rzy 
mie, światowy eksport masła w 
r. 1933 wyniósł ogółem 534.000 tom 
wykazując zmniejszenie w porów” 
naniu z rokiem poprzednim o 11 
tys. ton. 

Wśród najważniejszych ekspor- 
terów masła, wzrost wywozu wy 


Antomina Stelanowa stanęła wczoraj 
przed warszawskim sądem okręgowym 
pod zarzutem usiłowania zabójstwa 
swego przyjaciela, Stanisława Strzez 
szewskiego, do którego strzelala na u- 
kcy wyladowujac 

caly magazyn siedmiu kul, 
Strzeszowski odniósł trzy lekkie tylko 
rany. : 

Podsądna 'nie przyznawała się do 
winy. Znali się z poszkodowanym od- 
dawna i przez 6 lat : 

uchodzili za małżeństwo, 
Posiadali pralmię w domu nr. 79 przy 
ut. Marszałkowskiej; z chwilą Jednak, 
«dy Strzeszewski skłonił Stefanową do 
przepisania przedsiębiorstwa wyłącz- 
nie na jego nazwisko, stosunki uległy 
pogorszeniu, do czego zresztą przy- 
czynił się charakter Strzeszewskiego, 
gomiącego 
za lada spódniczką. 

Stefanowa wyprowadziła się na ml. 
Prostą, gdzie otworzyła nową pralnię, 
zaś Strzeszewski przyjął do siebie mło 
dą żonę pewnego Żołnierza, Liwocha, 
odsługującezo powinwość wojskową Ww 


—  — i Z A Z. A a 


czekowych i żyrowych łącznie z 
saldami kredytawemi wynosił w 
końcu 1933 roku — 44 miljn. zl. 
czyli w porównaniu z rokiem po- 
przednim stan ten obniżył się © 
1,6 milin. zł. 

W styczniu r. b. ogólna Suma 
wkładów oszczędnościowych | Ww 
kasach oszczędności wyniosła 
564,8 milin. zł., zaś stan rachunków 
czekowych i żyrowych, łącznie Z 
saldami czekowemi obniżył się do 


Stan pozostałości na rachunkach | 40,5 miljn. zł. 
CLP MEL 


Wywóz polskicóo masia 


wzrasta wbrew Kiepslim Konjunliturom 


kazały: Polska, Irlandja. Holandia, 
Szwecja, Węgry oraz Litwa. Wy- 
wóz masła polskiego obliczany 
jest przez statystykę Międzynaro- 
dowego Instytutu Rolniczego w 
Rzymie na 1.610 ton w porówna- 
niu.do 1.230 ton, wywiezionych w 
roku poprzednim, 


36 p. p. Liwoch rozpaczał z powodu 
utraty żony 4 skloni! Stefanową by ta 
poszła z nim razem na Marszalkow- 
ską i pomogła w odzyskaniu mewier- 
nej. Umówiono się, że Stefanowa za- 
gada Strzeszewskiego, by dać. może 
ność  Liwochowi j 

porwania i uwieztenia 
swojej żomy. Oczekiwano dość długo 
ną kochanków, gdyż byi akurat na 
majówce. W rezultacie gdy doszło do 
spotkania, przed bramą domu wynikła 
bójka, 

Tegoż dmia o godz. 1-ej w nocy Ste= 
fanowa wyszła ze swego domu do 
mieszczącej Się po przeciwległej stros 
nie ulicy apteki, po brom i została na- 
padnięta 
Strzeszewskiego, który pobił Stefano- 
wą laską 

do utraty przytomności, 


Poszwankowana pojechała wraz Z 
spotkaną Jokatorka tego domu Cury= 
łówną do komisarjata i pogotowia, po- 
czem wraz z Curyłówną o g dz. 4-ej 
w nocy znalazła się u dozorczyni doz 


przez oczekujacego na nią ; 


| 


| 
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Ale panika nie trwała długo. 
Sięgnięto do głowy po rozum i 
rzucono hasło: ratuj się kto mo- 
że! 

Ten i ów rozglądać się począł, 
czyby nie dało się wstąpić do ja- 
kiejś organizacji, przynależność 
do której daje już z natury rze- 
czy dobrze widzianą etvkietkę. 

Szyldzik — koloru „ochronne* 
go". 

Gdy jednemu i drugiemu po* 
wiodło sie, resztą zawoławszy 
„ławą, ławą, mości panowie!” — 
pośpieszyła w tamtych ślady. 
Baczmyż teraz, jak prędko tefi 
nowy zastęp „farbowanych 
sów“ gardłować pocznie o swych 
dla Państwa i Niepodległości Za* 
sługach i z jakiem namaszcze* 
niem wdziewać zacznie zasluzo- 
ne — a nie dla nich przecież SZY* 
te — mundury... ` 


+*+: 


Para szpiegowska 
przed sądem doraźnym 


Zapowiadany prżez nas, a odro* 

czony wśród niezwykłych oi.oliczmo 
ści proces Ernesta Drzezgi i Marii 
Ogórek - Drzezgowej, oskarżonych 
o szpiegostwo, rozpatrywano WCZO. 
raj w trybie doraźnym. 
. Poprzedni termin rozprawy => 
jak o tem pisaliśmy — nie doszedł 
do skutku,- gdyż obrona zgłosiła 
wniosek odroczenia jej spowodu ja- 
koby Ogórkówna była w ciąży. 
Ekspertyza lekarską nie potwierdzi4 
ła twierdzenia obrony. 

W dniu wczorajszym podsądni, 
przywiezieni karetką więzienną z^ 
siedli na ławie oskarżonych. Na $a« 
lę wpuszczano widzów tylko ZA 
przepustkami. 

Rozprawa trwa, 


Pórachunki miłosne z bronią w ręku 


Rok więzienia za 7 strzałów do Kochanka 


mu nr. 79 przy uf. Marszałkowskiej, 
rozpytując o Strzeszewskiego. Ten je« 
szcze nie nadszedł, a gdy zjawił sie 
po pewnym czasie Stefanowa wysko« 
czyła z rewołwerem i poczęła 

strzelać bez pamęci. 

W toku rozprawy sądowej oskarzo4 
na dowodziła, że nie miała zamiaru 28 
bijać Strzeszewskiego, lecz chciała w 
jego oczach popełnić samobójstwo, Wi 
ostatnim jednak momencie Strzeszęw= 
ski zaatakował ją przy pomocy kopya 
Ści od bielizny, działała więc J$ 

„w obronie koniecznej. 

Wersję tę obaliła dozorczyni domu, 
która” była obecna przy  Strzalach, 
Wprawdzie Strzeszewski miał przy. se 
bie kopyść, ale wyleciała mu ona z pod 
paMa w chwili gdy upadł raniony. 

Sąd okręgowy, któremu przewodni« 
czył sędzia Mikosza, po mowie prokus 
ratora Żeleńskiego, wnoszącego 0 S= 
rowy wymiar kary Ze względu na mas 
gminność regubywamią rachunków emo« 
tycznych z bronią w rękn, skazał Stew 
fanowa na rok więzienia. 


Str. à 
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„Na chybcika“ zrobiona ustawa ubezpieczeniowa 


wyrywa miljony z robotniczych Kieszeni 


Gdy na niedawnej konferencji 
prasowej w Ministerstwie opieki 


społecznej p. minister Hubicki o$-. 


wiadczył, że nowa ustawa ubezpie 
czeniowa  opragowana została w 
rekordowym czasie: tylko 6-ciu 
miesięcy — gdy inne państwa po- 
trzebowały na to 2— 4 lat — 
chciał przez to niewątpliwie wytłu 
maczyć te braki i błędy, w które 
obfituje z racji zbyt pośpiesznego 
jej opracowywania. 

Bo trudno zaprzeczyć, że róż- 
mych błędów nowa ustawa ubez- 
pieczeniowa posiada sporo, a wszy 
stkie one 
ostrzem swem kierują się w rzesze 

ubezpieczonych, 
obarczając ie nowemi ciężarami 
przy równoczesnem dotkliwem re- 
dukowaniu naleznych im korzyści. 

Przejdźmy kolejno  najwazniej- 
sze z błędów nowej polskiej usta- 
wy ubezpieczeniowej. 

Jak wiadomo, przemysłowcy i 
pracodawcy od dawna już doma- 
gali się — słusznie czy niesłusznie 
— obniżenia na nich przypadającej 
części składek ubezpieczeniowych. 
Obiecano im reformę — ale gdy 
przyszła, okazało się, że 

zamiast obniżyć, podwyższono 

jeszcze przypadające na nich 

składki 
z 5,7 na 5,8, wyjpiacanych wyna- 
zgrodzeń. 


Oórinacze palców 
powzdrowali do więzienia 


W procesie sądowym przeciwko 
Bolesławowi Wikielowi z Jabłonny 
i jego towarzyszce Wrzoskowej, o- 
skarżonym o zawodowe obcinanie 
palców w celach podjęcia premji 
asekuracyjnej, przewód sądowy po- 
twierdził całkowicie zarzuty zawar- 
te w akcie oskarżenia. 

Na tei rg ye sąd skazał Wi- 
kiela na 5 lat więzienia, zaś Wrzo- 
skową na półtora roku. 

Na rzecz towarzystwa  asekura- 
cyjnego, które wypłaciło Wikielowi 
15,000 zł., sąd przyznał całą tę su- 
mę. 


sz SERGE TE 
Zatwierdzony wyrok 
na konduktora tramwajowego 


Po rozpatrzeniu po raz wtóry 
sprawy. konduktora tramwajów 
miejskich w Warszawie, Józefa Wie 
czorka, który oskarżony został o 
„wywołanie śmiertelnego wypadku, 
jakiemu uległ ś. p. prof. Adam Kryń 
„ski 5 grudnia 1932 r., Sąd apelacyj- 
ny uznał winę Wieczorka za udo- 
wodnioną i zatwierdził wyrok Sądu 
okręgowego, skazujący go na 6 mie 
sięcy WIESZ 

+% 


Dziedzic - „hakatysta” 


skazany na 2 mes. więzienia 


Sąd Najwyższy rozpatrywał skar 
gę kasacyjną ziemianina Lasockie- 
go, który swego czasu w kawiarni 
hotelu „Europejskiego* w Warsza- 
wie urządził awanturę, lżąc naród 
polski. 

Sąd okręgowy skazał Lasockiego 
na rok więzienia. Sąd apelacyjny : 
wyrok ten złagodził do 2 miesięcy. 
Obecnie Sąd Najwyższy wyrok ten 
zatwierdził. 


To błąd pierwszy, który Świat 


pracy z łatwością przeboleje, choć- 


"bezstronnie przyznać należy, iz ta 


minimalna nawet podwyżka skła- 
dek płaconych przez przemysłow- 
ców, w dobie kryzysu — nie jest 
wskazana ani niczem wytłumaczo- 


Lecz przejdźmy do trosk Świata 
pracy. 

Najwazniejszą z mich, wypływa- 
jącą z nowej ustawy uposażenio- 
wej, jest — zmniejszenie świad- 
czeń. Bo w prostej linji oznacza o- 
no zwiększenie wydatków, jakie 
spadają na każdego pracownika, 
którego spotkało nieszczęście cho- 
roby. Rzecz wręcz niezrozumiała 
w ustawie ubezpieczeniowej — bo 
wszak 


przedewszyStkiem takiemu  pra- 
cownikowi należy się makSimum 
pomocy! 


A przytem — zwiększono skład- 
ki i to niewspółmiernie wydatnie. 

Robotnik musi dziś płacić na Ka 
sę Chorych 5,8 proc. swego zarob- 
ku, a na tem nie kończa się jego 
pieniężne świadczenia. gdyż lata 
ostatnie  „opodatkowały* nadto 
świat pracy w stosunku 1 proc. na 
Fundusz Bezrobocia i 1 proc. na 
Fundusz Pracy — co razem czymi 
7,8 proc. PR nie zawiele, zwłasz= 


xt 


sa na czasy tak ciężkie, jak obec- 
me 

Jako zysk wypływający dla ro- 
botników z nowej ustawy ubezpie- 
czeniowej, 
wysuwa Sie emerytury robotnicze. 
Wynoszą one jednak zaledwie 20 
złotych miesięcznie, więc o wiele 
zamalo dla majskromniejszej. bodaj. 
wegetacji. 

A dlaczego tak mało? — To jest 
pytanie, które nasuwa sié mimo- 
woli, jeżeli zważymy, że składki 
robotników na ubezpieczenie eme- 
rytalne wyniosą conajmniej 50 mil 
jonów zł. rocznie, a liczba rolbot- 
ników emerytów nie przenosi w 
tej chwili 40-tu tysięcy, a zatem 
wydatek na ich emerytury wynie- 
sie conajwyżej 10 milionów zło- 
tych rocznie. 

Pozostaje w ten sposób 40 mil- 
jonów złotych rocznie, 
wyrwanych z dochodu naibiedniej 

szej warstwy społecznej, 
której nic nie przyjdzie z tego, że 
miljony te zwiększą obrotowe ka- 
pitały banków państwowych. 

Przytoczyli$my majbardziej ra- 
Zace błędy nowej ustawy ubezpie- 
czeniowej. Czyż nie Świadczą one 
aż nadto wyraźnie, iż pośpiech w 

| jej opracowywaniu nie był wska- 
ZANY ss? 


Dziś zawieszenie broni 


w molsko-niemieckhiej wojnie celnej 


Jak wiadomo, podpisany przed ty 
godniem w Warszawie układ go- 
spodarczy polsko - niemiecki, jak- 
kolwiek podlega ratyfikacji, jednak 
postanowienia jego zostają prowizo 
rycznie wprowadzone w życie już z 
dniem 15 marca r. b. 

W związku z tem, we wczoraj- 
szym Dzienniku Ustaw ogłoszone zo 
stało rozporządzenie Rady Mini- 
strów z dn. 10 marca r. b., na któ- 
rego podstawie zarządza się skreśle 
nie w rozp. R. M. z dn. 11 pazdzier- 


nika r. ub. w sprawie zakazu przy- 
wozu niektórych towarów — ustę- 
pu, dotyczącego zakazu przywozu 
do obszaru celnego Rzplitej Polskiej 
towarów pochodzących lub przycho 
dzących z Rzeszy Niemieckiej. 

Rozporządzenie wchodzi dziś w 
życie. 

Jednocześnie „Monitor Polski“ za 
mieścił rozporządzenie X Ministra 
skarbu o uchyleniu rozporządzenia 


| w sprawie stosowania ceł maksy- 


malnych. 


2 miesiące aresztu za opór władzy 


w obronie zajętego cielecia 


Do wsi Siawuń pod Modlinem 
przybył sekwestrator urzędu skar- 
bowego, ażeby zająć za zaległość 
podatkową w wysokości 11 zł. cie- 
laka w zagrodzie wieśniaczki Ana- 
stazji Gromadki. Na wieść o tem 
wśród chłopów powstało wrzenie. 
Postanowili oni nie dopuścić do 
zajęcia cielaka, przyjmując groźną . 
postawę wobec sekwestratora. 


Chłopi rozbroili asystującego se- 
kwestratorowi policjanta i dopięro 
nazajutrz większy oddział policyj- 
ny stłumił rozruchy. W -wyniku 
dochodzeń pociągnięto do odpo- 
wiedzialności 
ke i trzech chłopów. Sąd skazał 
Gromadkę na 2 miesiące aresztu, 
a pozostałych- oskarżonych- unie- 
winnił. . 


Morderca lekarza 


skazany na 10 laf więzienia 


LWÓW, 14.3. — W Stanistawo- 
wie toczył się od kilku dni przed 
sądem przysięgłych proces przeciw 
ko szoferowi tamtejszego szpitala 
Józefowi Nyczowi, oskarżonemu © 
zamordowanie dwoma strzałami z 
rewolweru dyrektora szpitala w Sta 
nisławowie, dra Adama Lachmana. 
Morderstwo popełnione było w ko- 
rytarzu szpitalnym, na tle zemsty 
osobistej, gdyż dr. Lachman wyda- 
lił szofera Nycza za opilstwo. 

Trybunał skazał zabójcę, po po- 


twierdzeniu jego winy przez przy- 
sięgłych, na 10 lat więzienia. 


* ję = 
99 al więzien a 
78 pirwanie milionera 


CHICAGO, 14. 3. — Basil Bang- 
hart skazany został za porwanie 
Johna Factora na 99 lat więzienia. 
Banghart więził Factora przez 12 
dni, dopóki nie otrzymał okupu w 
wysokości 70.000 dolarów. 

Wspólnicy Banghartą skazani. zo 
Stali również na 99 lat więzienia. 


Anastazję Gromad- - 


JE 


Nie może być nic straszniejsze< 
go, jak samotność. Każda zła myśl 
wydaje się czemś potwornem, każ 
de zmartwienie — nieszczęściem, 
każda przykrość cienpieniem  Dpo< 
nad siły... 

Bywają chwilę w życiu człowie 
ka — jak mówi pewien mędrzec— 
nawet bardzo często... : 

l oto dziś smutny i przygnębio* 
my wyszedłszy z domu, w uciecz- 
ce przed samotnością, przeżyłem 
jedną z takich chwil, których nie 
zapomina się nigdy, które na zaw* 
sze pozostają prawdziwą  osłodą, 
pociechą i balsamem na wszystkie 
rany serca. 

Kiedy bowiem szedłem a raczej 
wlokłem się, z twarzą, na której 
złe myśli, zmartwienie i przykrość 
tańczyły wśród babet gryma- 
sów, co parę kroków ktoś podcho- 
dził do mnie. Przyjaciele i niezna- 
jomi, ludzie oboiętni i niewidziani 
nigdy, zatrzymywali się przy mnie 
iw słowach pelnych współczucia 
i dobroci zzpyty wali co b jest. 

— Czy chory jesteś? 

— Czy masz iakie zmartwienie? 

— Czy można panu w czem pox 
móc? 

— Czy odprowadzić pana do do 
mu ? 

Jedni dawali mi przeróżne rady. 
aby cenić zdrowie i nie poddawać 
się złym nastrojom chwili, inni po- 
cieszali mnie, jak mogli, długo mó 
wiąc łagodnie na temat „Jakoś to 
bedzie“... 

Gdziekolwiek zwróciłem się, wi 
działem twarze zasmucone moim 
smutkiem, oczy pełne głębokiego 
współczucia, serca nalane po brze 
gi dobrocią. 

Co widząc, radowaiem się w du 
szy. Nigdy bowiem nie przypusz” 
czałem, że świat może pomieścić 
taki ogrom litości ludzkiej wobec 
cudzego smutku i cienpienia, tyłe 
szlachetnych chęci, tyle miłości 
bliźniego. I wówczas, z gardłem, 
ściśniętem cichą radością, z ser- 
cem bijącem szczęściem i nadzie+* 
ją, nachylałem się do uszu tych 
miłosiernych ludzi, którzy mie mo- 
gli przejść obojętnie wobec  cier4 
piacego i szeptałem cichutko: 

— „Błogosławieni miłosierni ł 
dobro czyniący. albowiem ich jest 
Królestwo, Niebieskie...  Potrzeba 
mi, naprawdę, bardzo mi potrze 


A gdy każdy z tych miłosiernychi 
usłyszał 0 co tak proszę — znikał, 
jakby się w ziemie zapadł, lub szy 
bko oddalał sie i mieszał z tłu* 
mem... I znów na chwilę, a potem 
już na długo byłem samotny... 
Widocznie zbyt cicho mówiłem, 
widocznie nie można mnie było 


zrozumieć... A może poprostu bra- 
li mnie za warjata?.. : 
Prositem bowiem o pożyczenie 


mi pięćdziesięciu grośzy. 
ZOŁZIMIR PYPEĆ. 
i 010 EH 


POGOD a 


Zachmurzenie zmienne z zanikające- 
mi gdzieniegdzie  drobnemi opadami. 
Temperatura bez większych zmian, 
Słabe wiatry południowo - zachodnie 
i południowe. 


Obchód imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Dniem, w którym całe Społeczeńst- 


glei Polski, Twórcy Armii i Wodzowi 


wo, cały Naród skupia Się koło osoby | Narodu. 


Pierwszego Marszałka Polski  Józeia 
Piłsudskiego — to dzień Jego Imienin. 

Dnia 19-gọ marca każdego roku cala 
Polska składa hołd Temu. któremu za- 
wüziecza wskrzeszenie i siłę oręża 
polskiego, jako po" rękojmi 
niepodiegłego bytu. 

W dniu 19 marca liczne rzesze oby- 
watel; złożą hołd Pierwszemu Marszał 
kowi Poiski Józefowi Piłsudskiemu, 
Wielkiemu Budowniczemu  Niepodle- 


Wzywamy przeto wszystkich do jak 
najÉcznielszego udziału w tej Uroczy- 
stości, która rozpocznie się w Kato- 
wicach o godz. 9.48 nroczystem nabo- 
żeństwem w kościełe Garn zonowym, 
poczem o godz. 12 w poł, edbędzie sie 
wew popularna w Teatrze Pol- 
Skim. 

W dniu 19 b. m. o godz, 19,45 odbę- 
dzie Sie przedstawienie w Teatrze 
Polskim w Katowicach. 


Apel do Swiafa pracy 


W dniu 18 marca b. r. odbędą się w 
Woi. Śląskiem uroczystości, ku uczcze 
miu Wodza Narodu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, z okazji Jego hnienim. 

Cała Polska Klasa Robotnicza rok- 
rocznie bierze dział w uroczystości 
Imienin Marszałka Piłsudskiego, czcząc 
w Nim Nieugietego Bojownika o Nie- 
podłegłość Państwa,  Budown'czego 
wielkości i potęgi Rzplitej, ale i wiel- 
kiego wychowawcę Narodu. W Józefie 
Piłsudskim połska klasa robotn'cza 
czci również swego Wodza w wałce 
o wyzwolenie społeczne, 

Aby godnie uczcić dzień Jego Imie- 
min Zarządy wszystkich Związków 
ZZZ wzywają swych członków do 
gremjaincgo udziału w uroczystościach 
(pochodach. akademiach i t. d.) które 
odbędą się we wszystkich miejscowo- 
ściach Woj. Śląskiego. 

Ze szczególnym apelem zwracamy 


się do wszystk'ch członków ZZ7 za- 
mieszkałych na terenie wiełkich Kato- 
wic, by w dniu 18 marca wzięli udział 
w nabożeństwie, które odbędzie się © 
£odz, 9 m. 40. w kościele garnizono- 
wym przy uł. Kopernika — w pocho- 
dzie i zgromadzeniu na Rynku. 
Okręgowa Rada Zawodowa ZZZ, 
Zarząd Główny Związku Górni- 
ków ZZZ, Zarząd Okręgowy Zwią 
zku  Metalowców  ZZZ, Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowników 
Umysłowych. ZZZ. Zarząd Okrę- 
gowy Federacii Koleiowców ZZZ, 
Zarząd Oddziału — Tramwaiarzy 
ZZZ, Zarząd Oddziału Prac, Auto- 
busowych ZZZ, Zarząd Okręgowy 
Zw. Kelnerów ZZZ. Wydział Wo- 
jewódzki Robotniczego Instytutu 
Oświaty i Kultury im. St. Zerom- 
skiego. 


jak uczczą sirzełcy 


dzień imienin Marszałka Piłsudskiego 
w Katowicach-Mie$cie 


Dnia 18 b. m. o godz. 9.40 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Garnizonowym, poczem o godz. 11 roz 
poczną się Zawody Strzeleckie o na- 
grody, ufundowane przez Firmę 
„Sport“ w Katowicach. O godz. 12 
bieg naprzelai o nagrody- Trasa biegu 
3 km, — start Katowice — Zawodzie. 

Popołudniu, o godz. 18 zbiórka wszy 
stk «h członków i członkiń Z. S. uman- 
durowanych i  nieumandnrowanych) 
przed gmachem  Woiewództwa Śl., 
Skąd o godz, 19 mdadza sie na cap- 
strzyk. O godz. 20 ognisko strzeleckie 
na Rynku. O godz. 21 apel i przyrze- 


czenie Strzełców. : 

Uroczystość zakończy  odspiewarnie 
pieśni ,l-szej Brygady“. , 

Powiat Katowice - Miasto organizu- 
ją zawody strzeleckie o odznakę strze 
lecką i nagrody dia najlepszych strzei- 
ców pod hasłem 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny”, 
które sie rozpoczną o godz. ll-ej na 
strzelnicy Garnizonowej przy parku 
Kościuszki. 

Nagrody strzeleckie ufundowane 
przez Firmę „Sport* oglądać można na 
wystawie sklepowej F-my „Sport“, 
Katowice, ul. 3-go Maia, 


Ostrzezenie ; 
dla ogrodników i rolników 


Śląska lzba Rołnicza w Katowicach 
wystosowała ostatnio do organizacji 
rolniczych i ogrodniczych na Śląsku 
ostrzeżenie, by członkowie zwrócili 
baczną uwagę przy zakupnie 

nasion warzywnych i kwiatowych 
ma ich pochodzenie. 

Zdarza się bowiem, że mniej uświa 
domieni ogrodnicy i rolnicy nabywa- 
ja ; 

bezwartościowe lub też stare 
nasiona od domokrążnych agentów, 
przez co narażają się na 
nieobliczalne straty, 

Zakup nasion jest kwestią zaufania, 
to też winno się je nabywać w zna- 
nych polskich firmach, zasługujących 
na zamianie. : 

W związku z tem od siebie dodaje- 
my, że 
w Katowicach, przy ul. Kościuszki 14 
otwarta została filja znanych od wielu 
lat krakowskich zakładów  ogrodni- 
czych, hurtowni i hodowli nasion oraz 

szkółki drzew owocowych 
EMIL FREEGE. 
Zasłużona w tei dziedzinie firma istn'e 
jaca od r. 1860 uzyskała na wielu wy 
stawach kraiowych į zagranicznych 
wysokie odznaczenia 


za swe eksnonatv. Ostatnio, na jubi- 


leuszowej wystawie ogroniczej w Po 

znaniu, w roku 1926 otrzymała firma 

Emil Freege ze swe eksponaty 
medal złoty i srebrny. 

Firma jest placówką czysto polską, 
pozostaiqcq od szeregu lat pod dy- 
rekcia , 

p. d-ra Kamberskiego. 

Powstanie na Śląsku oddziału tei 
znanej powszechnie i cenionej firmy 
przyczyni się do wzrostu produkcji i 
konsumcjj warzyw i kwiatów a żara- 
zem da możność klienteli zaopatrzyć 
się 

w pierwszorzędny towar. 

W sobotę, dnia 17 marca r. b.- odbę 
dzie się poświęcenie placówki kato- 
wickiej tej chrześcijańskiej firmy. Ak- 
tu poświęcenia dokona proboszcz pa- 
rafii wojskowej ks. płk. dr. Sinkow- 
ski. 

Ponieważ na terenie Śląska nie by- 
ło dotychczas specjalnego składu na- 
sion i przyborów ogrodniczych, nale 
ży przypuszczać, iż społeczeństwo tu 
tejsze, tak bardzo zamiłowane w kul 
tywowaniu ogródków działkowych 
z uznaniem 
powita otwarcie tej nowej polskiej 

placówki 
na Górnym Śląsku, 


OWY CZAS Czwartek, 15 marca 1934 r. 
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Nowy drapacz chmur 


stanie w Kafow:caci 


Na wczorajszem posiedzeniu magi- 
stratu miasta Katowic rozpatrywano 
m. in. projekt budowy 12-piętrowego 
drapacza chmur, który koncentrował- 
by wszystkie biura magistratu miasta 
Katowio, rozsiane po dzień dzisiejszy 
w różnych gmachach. 

Drapacz ten stanąłby na miejscu | 
obecnego ratusza, na narożniku ulicy 
Potztowej i Rynku. Koszty budowy | 
zostałyby pokryte z pożyczki amery- 


kaüskiei 
ści. 

Projekt ien został przez magistrat 
zatwierdzony i przekazany do apro- 
baty rady miejskiei. 

Równocześnie uchwalono wyasygno 
wać na rozpoczęcie prac, związanych 
z budową drapacza kwotę 40 tys. zł. 
Przy budowie  znalazloby zatrudnie- 
nie kilkuset miejscowych bezrobot- 
nych. 


i miejskiej kasy oszczedno- 


Kasjer defraudant 
Spalił księgi kasowe i siingował napad 


Z Rybnika donoszą: Niezwykłe po- 
ruszenie wśród mieiscowego obywa- 
telstwa, wywołało wykrycie afery 
w oddziale kasy Reiffeisena w gminie | 
Hadra. 

Przed kilku dniami kasjer tej insty- 
tucji, Jan Prandzioch z Mochal, po- 
wiadomił policię, iż kiedy powracał 
furmanką do domu został napadnięty 
pomiędzy Sadowem a Harbutowica- 
mi przez 2 nieznanych osobników, 
którzy po ogłuszeniu go zrabowali mu 
kilka złotych gotówką oraz pakunek, 
zawierający księgi kasowe oddziału 


Reifieisena. 

W toku przeprowadzonego śŚledz= 
twa ustalono jednak, że Prandzioch 
dopuścił sie sprzeniewierzenia kilku 
tysięcy złotych à chcąc uniemożliwić 
wykrycie nadużyć wywiózł księgi han 
dlowe do lasu i spalił je między Sado 
wem a Harbutowicami. Niedopaloną 
część głównej księgi kasowej znale- 
ziono na miejscu. 

Do chwili obecnej ustalono, iż Pran 
dzioch sprzeniewierzył 4 tys. Zł. 

Niesumienny kasjer został areszio« 
wany, 


Sutanny dla Księży 
skradzione przez bezrobotnego 


Bezrobotny Jan Fronczek, mający 
zamiłowanie do kradzieży, zaofiaro- 
wał swoje usługi w charakterze tra- 
garza, przybyłemu do Katowic z Koń- 
czyc mistrzowi krawieckiemu, Maksy 
milianowi Mazurowi, który przywiózł 
kilka sutann dla księży z parafji Św. 
Piotra į Pawła. Niosący walizy z su- 


tannami Fronczek w pewnym momert 
cie znikł, 

Epilogiem w tej sprawie była wczo- 
rajsza rozprawa przed sądem okrego- 
wym w Katowicach, w wyniku której 
Fronczek, skazany został na 7 miesię 
cy. 


List z pogróżkami hitlerowca 
przedmiotem rozprawy sądowej 


Przed sądem okręgowym w Katowis 
cach odpowiadał wczoraj mieszkaniec 
Nowej Wsi, Woligang Burghardt, dru- 
karz z osławionej ,Ostdeutsche Mor- 
genpost*, wychodzącej w Bytomiu, 
któremu akt oskarżenia zarzucał wys 
słanie pod adresem kierowuska policji, 
Miętusa, listu z pogróżkami, zawiera- 
jącego ponadto zniewagę narodu pol- 
skiego. 

Oskarżomy od 10 stycznia, po ustaz 
łeniu autorstwa listu, znajduje się w 
areszcie prewencyjnym i na rozprawę 
sądową został doprowadzony z wię- 
zienia. Do winy sie nie przyznaje, 
gdyż listu rzekomo mie wysyłał i nie 
zna przodownika Miętusa. 

Przesłuchany w charakterze świad- 
ka, przodownik Miętus, stwierdził, iż 
z Burkhardtem często miał do czynie: 
nia, był on bowiem znany z wystąpień 


3c 


antypaństwowych i należał do rózmycli 
organizacyj niemieckich. Za jawue no- 
szenie swastyki hitlerowskiej i wy- 
bryki antypaństwowe, był ukarany w 
drodze - administracyjnej. 

List wspomniany, stanowiący podsta 
wie oskarżenia, przytacza właśnie tę 
okoliczność. 

Dalszy świadek, aspirant policji, 
Tyc, stwierdza, iż w czasie dochodzeń 
w poszukiwaniu członków «relegalmych 
organizacyj hitlerowskich, Burkhardt 
został przytrzymany na przejściu graz 
niczuem i znaleziono wówczas u niego 
notatki z różnemi zapiskami. Pismo 
tych zapisek jest identyczne z anoni- 
mowym stem. 

W wyniku rozprawy Burkhardt zo- 
stał Skazany na 4 miesiące więzienia, 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg lat 3. 


Złamana wichrem akacja 


runęła na przejeżdżające auto 


Z Bielska donoszą: Szałejąca ubieg 
lej nocy nad powiatem siłna wichura 
połączona z ulewą wyrządziła znacz- 
ne szkody, a siła jej była tak wielka, 
że szereg drzew został bądź wyłama 
nych bądź złamanych. i 

Wygasająca wichura złamała nad 
ranem na zbiegu Rzeźniczej i Mosło- 
wej w Bielsku, olbrzymią akacie, któ- 


ra runela na przejeżdżającą tamtędy 
właśnie taksówkę ŚL 7212, prowadzo- 
ną przez właściciela Jana Surówkę. 

Kierowca taksówki cudownym zbie 
giem okoliczności wyszedł tyłko z 
drobnemi okałeczeniami rąk, tumikając 
niechybnej śmierci, Taksńwka została 
zniszczona, 
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W szeregach przysposobienia kobiecego 
Walny zjazd delegatek 


42 obozy letnie i prawie 4.000 
mczestniczek — oto plon ubiegłego 
roku. 28 tys. rozsianych po całym 
kraju członkiń zespołów ćwiczą- 
cych i kót „Orzaoizacii przysbo- 
sobienia kobiet do obrony kraju == 
to rezułtat kHkuletniej pracy tego 
stowarzyszenia. 

Pod wyrazem „przysposobienie“ 
rozumiane jest przygotowanie fa- 
chowe, które obejmuje ogólne 
ptzysposobienoie woiskowe, a na- 
stępnie specializacie w jakimś 
dziale służby pomocniczej na wy- 
padek obroay kraju, dalej wycho- 
wanie fizyczne i stawiane na 
pierwszym planie wychowanie 
moralne — obywatelsko - państwo- 
iwe oraz praca $wietlicowa. 

Formy i metody pracy wycho- 
wawczo - wvszkoleniowei oparte 
sa  €a instrukcjach wydanych 
przez Państwowy Urząd Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobie- 
mia Wojskowego, który ustalił jed- 
polite formy organizacyjne dla 
tych prac, programy. prawa i o- 
bowiązki uczestniczek. W tych 
ramach przysposobienie woisko- 
we kobiet (P.W.K.) ma dziś moż- 
aość racjonalnego i jednolitego roz- 
woju. 

Czy idee te znajdują chetne zwo 
leoniczki? Na pytanie powyższe 
najlepszą odpowiedzią są łiczne 
szeregi t. zw. ewiaczęk czyli 
uczestniczek przysposobienia ko- 
bieceno. 

Dzisieijszei młodzieży, wysporto- 
wanei odpowiadaja w wysokim 
stopniu formy i metody wojskowe, 
które stają sie TÓwooczeSnie dos- 
konałym czyenikiem wychowaw- 


czym. wdrażającym do dyscvpli- 
ny. karności i umiejętności pracy 
zespołowej. 

Dowodem tego sa liczne hufce 


szkolne, które mie objęte obowiązko 
wym programem szkoleeym, stano” 
wia ochożniczy i dobrowolny skład 
nik tei pracy. Tworza one oailicz- 
nieisza grupę (12.612 uczestniczek 
hufoów szkolnych w wieku od 15 
do 18-stu lat). 

Dia młodzieży poniżej lat 15-stu 
organizowane sa poza szkolne dru- 
żyny wychowania fizycznego. Dla 
kobiet dorosłych fuźne kursy oraz 
oddziały P. W. K. w środowiskach 
fabrycznych i miejskich, a jedoost- 
ki już wyszkolone fachowo i ogól- 
nie organizowane są w drużyny 
pracy społecznej. Pozatem istnieje 
i ciagle uzupełniana jest kadra ia- 
struktorek. 

Jednym z najlepszych Środków 
wychowawczych sa jak wykazało 
doświadczenie, obozy, to też w 
tym kierunku idą największe wy- 
siłki organizatii i liczba obozów 
wzrasta z roku 0a rok, a dążeniem 
jest by wszystkie członkinie mo- 
gły z nich korzystać, tak zresztą 
jak sie to dzieje (obowiazkowo) w 
szeregu podobnych organizacyj ko 
biecych innych państw. 

Organizacja wydaje własmy mie- 
siecznik p. n. „Dla Przyszłości“ 
oraz prowadzi akcię propagando“ 
wa orzy pomocy odczytów, arty- 
kułów w prasie, herbatek i wieczo 
rów kdubowych. 

_ Te garść wiadomości z życia 
Organizacji przysposobienia kobiet 


do obrony kraiu zamieszczamy 
dziś z okazii odbytego w Warsza- 
wie w ubiegłą sobotę i niedzieic 
Walnego Vi zjazdu  delegatek, 
przypominając równocześnie, że € 
ideologii i wychowaniu obywatel- 
sko - państwowem tego stowarzy- 
szenia pisałyśmy już poprzednio w 
Dodatku Kobiecym. 

Uroczystość otwarcia zjazdu 
zaszczycił swą obecnością p. Pre- 
zvdent Rzplitejj nřoistrowie Hu- 


bicki i Wacław Jędrzejewicz, p. 
Prezydentowa, p. Marszałkowa 
Piłsudska i szereg wybitnych o- 
sobistości ze sier państwowych i 
społecznych. , 

Zjazd zagaiła przewodnicząca 
zarządu naczelnego wizytatorka p. 
Michałowska, poczem referaty wy 
głosiły p. senatorka  Griihertówna 
ip. Płodowska. Drugiego dnia Zjaz 
du, w niedzielę odprawione  zo- 
stało nabożeństwo w kościele gar- 


Poradnik dia matek 


| nizonowym. poczem aastapit dała 


szy ciąg obrad oraz wręczenie 
sztandarów nagrodzonym za dzia 
łalność swa kołom. Otrzymały ie 
Bydgoszcz i Kołomyja. 

Odczytano również wykaz 83 
odznak honorowych, aadanych 
przez Państwowy Urząd W. F. i 
P. W. zasłużonym członkiniom kół 
i komendantkom. Po przyieciit 
szeregu wniosków ziazd zamkoaie- 
to. 


Dlaczego Krzyś i Danusia 


zawstydzają nas przy gościach 


Niema nic ciekawszego, jak ob 
serwacja dzieci podczas ich wza- 
jemnych „wizyt“, zwłaszcza, gdy 
sami jesteśmy niewidoczni i przy 
słuchujemy się np. ich rozmo- 
wom z drugiego pokoju. 

Malcy lubią wówczas ma$lado- 
wać starszych i możemy sły wte 
dy z łatwością przekonać, jak do- 
brze potrafią oni podpatrzeć i za 
pamiętać to, co czynią w  takiclr 
razach dorośli. 

Mali gospodarze są zazwyczaj 
bardzo gościnni, nawet dzieci 
przepadające za słodyczami wolą 
mie zieść cukierków, by móc niemi 
poczęstować swych gości. Zwy- 
kle też zwracają się do matek z 
prośbą — mamusiu ale dasz pod- 
wieczorek, kupisz ciasteczek, dla 
moich gości, dobrze? 

Ulubioną też iorma w ich zaba- 
wach jest „pan“ i „pani, a wypo 
wiadane przy tej sposobności nie 
zmiernie grzeczne zdania świadczą 
o tem że mate urwisy wiedzą, jak 
- „trzeba“ mówić i zachówywać 
się. 

Pomimo to ,na-codzief" nie lu- 
bią o tem pamiętać, sprawiając nie 
taz wiele zmartwienia swym mat 
kom i wychowawcom, którzy czę 


sto z troską powtarzają, że nie mo | sane włosy, czysty fartuszek, u" 


gą swych pociech nauczyć „dobre 
go wychowania“. 

To też praca rodziców winna 
iść w kierunku przyswojenia so- 
bie przez dzieci tych form nietyl- 
ko „od święta“. 

Trzeba tu wykorzystać zmysł 
obserwacyjny dziecka i ie 
niemi rozmowami, wskazówkami 

fit p. wykazać mu brzydotę ta- 
! kich np. czynów, jak podpieranie 
j się łokciami przy jedzeniu, kaszla 
! nie z otwartą, nieraz pełną buzią, 
| kiedy to przecież nie trudno za- 
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i slonié ją rączką, wylizywanie spo 
i deczka po choćby tylko  majulu- 
bieńszej leguminie, bujanie się na 
krzesełku, stukanie i  krzyczenie 
zwłaszcza, gdy ktoś "ze starszych 
rozmawia i wiele innych. Nie mó 
wimy już o takich szkaradnych 
przyzwyczajeniach, jak  obgryza- 
nie paznokci, dłubanie w nosie, 
zębach lub uszach. 

W mawale zajęć i pilnych spraw 
zaniedbujemy nieraz te ważne dro 
biazgi, zapomiinamy, że dziecko 
ER te przepisy „dobrego wy- 


chowania“ znać dobrze zanim zacz 
nie uczyć się pisać i czytać. 
Czyste rączki i paznokcie, ucze 


JaK pracują Kobiety -chałupniczki 
3 zł. za uszycie kołdry 


Niejednokrotnie oglądając wy- 
stawy sklepowe zwracamy uwa- 
£e, jak ta lub tamta rzecz staniala 
zwłaszcza ieśli chodzi np. o goto 
we ubiory, bieliznę i t. p. 

Staniał nieco surowiec, nie o 
wiele zmniejszył się jednak zysk 
przemysłowca czy kupca. Ale 
staniała- zato wielokrotnie praca, 
a przedewszystkiem praca kobiet, 
ślęczących nad igłą. : 

I tu jest tajemnica owej taniości 
gotowej garderoby, nabywanej w 
sklepach. 

Sumy płacone za uszycie sukni, 
bluzki, koszułi damskiej czy mę- 
skiej owym wyrobnicom, pracują 
cym u siebie w domu Są wprost 
śmiesznie małe. 

Weźmy dziś dla przykładu ta* 
ki dział, jak kołdry. Staniały, rze 
czywiście ostatnio znacznie, ale 
też przed kilku laty uszycie kot- 


dry kosztowało od 10 do 12 zł. 

Dziś koldziarka dostawiająca je 
do sklepu otrzymuję za tę pracę 
3 do 5 zł., a jeśli uda się jej szczę 
$liwie pracować dla klijenteli pry 
watnej 5 do 7 zł., z czego kupić 
trzeba nici, igły i t. p. 

Często jednak wówczas dzielić 
się musi swym zarobkiem z po- 
imocnicą, która dostaje 2 zł. dzien 
nie. Wtedy we dwie uszyją w cią 
gu 12 godzin półtorej kołdry. 

Jeszcze gorzej dzieję się dziew- 
czętom zatrudnionym w pracow” 
niach tandetnych, tanich kolder, 
gdzie za cały dzień pracy w ma- 
łym, dusznym lokalu otrzymują 
nie więcej jak 1 zł. z dodatkiem 
„utrzymania“ składającego się Z 
herbaty i chleba. 

W innych działach tei chałupni 
czej pracy kobiet mie dzieje się 
lepiej. Pomówimy jeszcze 0 mich. 
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| 
| 


miejętność ustąpienia w przejściu 
starszej osobie, wyraz „dziękuję“, 
gdy się wstaje od posiłku, codzień 
ne „dzieńdobry* i „dobranoc“, to 
owe drobne przyzwyczajenia, któ 
re i na przyszłe lata nie pozosta* 
ja bez wpływu. 

Tymczasem najczęściej €dulka< 
cia kilkoletniego bąka polega prze 
dewszystkiem ma wyuczeniu chłop 
ca ,Sza$niecia^ nóżką, a dziew* 
czymki zrobienia ,dygzu" i słowa 
„dziękuię*, gdy malec jest czem$ 
obdarowany. - 

O tych ukłonach X pamictaja 
wszystkie mamusie, ale o szeregu 
innych, choćby wymienionych tw 
szczegółów zapominając często. f 
często też, może za karę, rumie< 
nić się muszą za swe pociechyw 
gdy mp. są goście w domu. 

Bo dzieci choć w gronie swych 
rówieśników potrafią udawać do- 
rosłych, to często wobec starszych 
i to obcych osób lubią poprostu 
popisywać się niegrzecznościąw 
Wtedy też wychodzą na jaw owe 
drobiazgi, do których nie wdrożo 
no je nacodzień. 

Nie chodzi tu o przesadne ,uto- 
żenie“ dziecka, które boi się poru 
szyć i zatraca całą swą dziecięcą 
swobodę, lecz o podstawowe za- 
sady form towarzyskich, aby 
mamusie nie potrzebowały sid 
wstydzić za swe Danusie, Krysie, 
Jasiów i Stasiów, a oni sami unik 
neli w przyszłości miejednej przy 
krei, a niezasłużonej chwili. 


Wieści ze Świata kobiecego 


O PRACY KOBIET W POLSCE 
ODCZYT W PARYŻU 

W Paryżu wygłoszony zostanie 
odczyt o pracy kobiet w' Polsce, 
który rozpocznie cykł tego rodza- 
ju referatów, orgamizowany przez 
przedstawicielki Legjonu  Amery- 
kańskiego. 

Odczyty te, omawiające pracą 
kobiet w 10 państwach, należą- 
cych do Fidac'u, wygłoszone bę* 
dą z okazji zebrania Rady zarzą 
dzającej Fidacu Zeüskiego, która 
rozpocznie swe obrady 22 marca 
w Paryżu. à 

Z Polski wyjeżdżają, jako przęd 
Slawicielki pp. Wanda Pełczyń” 
ska i Barthel de Wevdenthal. 


PACZEK i STRĄCZER 


Zabawny fiim rysunkowy wyświetlany na ekranie naszej gazety 


posted 


1) Nasi mili dwaj znajomi 
Maszerują w słońca blasku. 
Dokąd idą? Na majówkę — 
Jak to widać na obrazku... 
Słońce Świeci, szemrze stru- 

myk, 

"1 rozkosznie pachnie łączka: 

— Tylko żyć i nie umierać !... 
Paczek mówi tak do 

Straczka... 


5) Pędzą nasi priae 
; Miny mają coraz głupsze, 
Ro najgorszy w tem 
ambaras, 
Jak się byk na kogoś uprze... 


2) PĄCZEK: ZAP masz 


krawat, przyjacielu... Czerwo- 
ny, jak barszczyk z uszkami... 
Daj mi go ponosić trochę... 
STRĄCZEK: Skąd ty do tego 
krawata, frajerze wiosenny? 


Ten czerwony krawat wymaga 


artystycznej gęby, jak moja, a 
ty masz prosty wygląd jakiegoś 
tam dyrektora banku !... 


6) Czy z rozmachu, czy ze 
strachu — 
Rzecz do dziś dnia 
' niezbadana, 
Strączek z Pączkiem nagle 
wpadli 
W snopek siana po kolana... 
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3) PACZEK: Rany Julek! Byk! | 
STRĄCZEK: Patrz, jaki wście 

kły! To go tak mój czerwony 

krawat zdenerwował!... 
PACZEK: Nima co — trza u- 


ciekać, gdzie pieprz . rośnie... 
Szkoda, że tu niema “nigdzie 
taksówki, bobym się chętnie 


orzejechał na pełnym gazie!... 


4) Byk pochylił łeb swój 
groźnie, 
Wyostrzone błyszczą rogi 
(Zaobserwuj, Czytelniku, 
Jak się trzęsą Strączka nogi) 
— Chcesz ten krawat? Weź. 
ten krawat... 
Szepcze drżącym głosem 
Strączek, 
— Takiś mądry ?... Teraz mię 
chcę... — 
Odpowiada na to Paczek... 


7) Byk przystanal, bo się 

zdziwił, 

A ze strachu wrzeszczy -' 

chłopek... 
(Bądź „cobądź — to rzecz ' 
niezwykła 

| By miał ćzłery nogi — 
snopek)... 


STOPI! WYCINANKA!!! 


—X ZAPOWIEDŹ MIŁYCH WYDARZEŃ 
DLA NASZYCH CZYTELNIKOWI 


© krzyżówki, było yo-yo, był 
mah-yong, a teraz Świat ma nową 
manię, za którą szaleję niemal ca- 
ła ludzkość, bez wzgledu na rase, 
płeć i wiek. 

"Nowa ta mania — to wycinanka, 

Na czem polega? 

Chodzi o to, by z drobnych, za- 
rysowanych skrawków papieru u- 
tworzyć całość rySunku. 

: Gra to bardzo mila i ciekawa, to 
też w krótkim stosunkowo czasie 
zyskała sobie milionowe zastępy 
entuziaStów. 

Poniżej reprodukujemy taką „wy 
cinanke" wraz z rozwiązaniem. 

Radzimy. spróbować tej zabawy 
i zapoznać sie z jej techniką, bo za 
kilka dni — „wycinanka“ stanie Sie 
nietylko miłą zabawką, ale i ro- 
ziem obiitości, z którego będą się 


Sypały cenne nagrody dla naszych 
Czytelników. ` 


Oto rozrzucone skrawki. 
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Należy je starannie: wyciąć, po- 
czem można z nich z łatwością u- 
- poniższą głowę groznego 
zbóła 


m ae 
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Mila Zabawa, prawda? CZytel- 
nicy! Od dziś czytajcie uważnie | 
. 1 oczekujcie nie- l 

l zwykłe miłej 


8) Tak skończyła się,ta heca 
Jak o ener na: obrazku... 


Wisła wzbiera 
Narazie w. oórmm biegu 


Z górnej Wisły nadchodzą wiado 
mości o wzbieraniu rzeki. 

Pod Krakowem poziom wody 
wzrósł onegdaj o 60 cm, co pozo- 
staję w związku z podnószeniem się 
poziomu wód na górnych doply- 
wach Wisły, z których np. San pod 
| niósł swój poziom już o cały metr. 

Wzbierajace . wody. dojdą pod 
Warszawę już za pięć dni, ale naj- 
wyższy przybór spodziewańy jest 
dopiero za tydzień. 


Dalsza zwyżka 


funta 


Wczoraj. wystąpiła . na giełdach 


europejskich dalsza tendencja zwyż 
kowa dla dewizy angielskiej. Zwyż 
ka funta tłumaczona jest naogól u- 
spokojeniem na rynku walutowym. 

Inne dewizy są w dalszym ciągu 
spokojne. 


Dziś Klemensa 
Czwartek Jutro Abrahama 
: SŁOŃCE 
Wsch. sł. 5.58 
Zach. sł. 5.38 
“MARCA 1934 
Dł. dnia 1145 
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„ilustrowane 


Wczoraj rozpoczęły się w Rzymie debaty doniosłej konferencji, w któ- 
rej biorą udział: premier węgierski  Gómbósz (pierwszy od lewej), . 
Mussolini (w środku) i kanclerz Austrji Dollfuss (ostatni na zdjęciu) x 
W Ameryce budowane-są obecnie tanie samoloty o. skrzydłach przypo- 
minających owady. Aparaty te obliczone są na dwóch pasażerów, a 

szybkość ich wynosi 100 mil ang. na godzinę. 


Bóstwo indyjskie wystawił sobie : 3 > 0%. "== 
przed swoją willą w Kalifornji sław - , — Chicago w Ameryce. 
ny artysta filmowy Barrymoore. Hiszpanja w ogniu zamieszek wew nętrznych. Na zdjęciu patrol poli- à 


cyjny z karabinem maszynowym na ulicach Madrytu. 


Ludność Żyrardowa tłumnie zbiera się przed afiszami, rozwieszonemi ! 
na ulicach, które glosza o ustanowieniu przez sad polskiego zarządu Na ulicach Żyrardowa żywo omawiane są ostatnie wypadki, które po-: 
Zakładów 2 yrardowskich. : łożyły wreszcie -kres rządom -Fran cuzów w Zakładach Żyrardowskich 


Okaz psiej urody noszący miane 
.Timmie" a zamieszkujący miasta 


` 
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Późną mocą &ompanja mocno pod- 
Him lonych jegomościów zatrzymuje 
sę przed bramą jednego Z domów, 
Najprzytomuiejszy z calego towarzy= 
stwa odzywa Się: 

— Tu mieszka nasz przyjaciel, An- 
toś Pikutkowsk . Pikutkowski, wystąp! 

Panow e spoglądają po sobie zdu- 
meni ale nikt nie odpowiada, „Lea 
dor“ pijaków, zataczając się, podcho- 
dzi do każdego z towarzyszy i przed- 
stawia Se: 

— Ciuciuakiewicz jestem... Czy mam 
przyjemność z P kuńkowskm ? : 

Padają niewyraźne odpowiedzi Ye 
„Are wiem...* 

Wówczas Cmciunkiewicz w przebły 
sku gonjainej ge zaczyna magie krzy 
czeć z całych sł: 

— Pa Pikutkowska! Pani Pikut- 
Kowska! 5 
ped 


POWODZENIE 

Pan Lucian Chaskielberg pnzyszedł 
$m wizytą do swej narzeczonej, panny 
lzabe; Sztoknran. 

W pewnej chwil. panienka Zwraca 
sę do młodzieńca: 

— Wesz, Lucku, nim ciebie pozna- 
łam, to mnie błagano, żebym wyszła 
za mąż! 

— Kto cię blagal? 

— Tatumo i mamuta! 

HIC MULIER! 

Rozmowa przez drzwi: 

Glos męski: Czy jest pan Kowatski? 

Glos kobiecy: Nie niema £o. a ja 
fuz ieżę w łóżku. 

Głos męsk: To nk mie szkodzi 
wech pani otworzy! 

Głos kobiecy: Ale tu już "jest ktoś! 

TAKT 
. — Pane Sztokman, co to jest takt? 

— Widzi pan, ieżeli obworzy pau 
saprzytktad drzwi lazienki i zobaczy 
tan (opaca sq nagą kobietę, powi 
«en pan wówczas cofnąć się matyci- 
miast i powiedzieć: „Przepraszam p a- 
ua!* To właśmie będzie talt. 

DWIE OBAWY 

U państwa Rosenberg toczy się roz 
mowa ua temat licznych nebezp ie- 
€zeüstw, jakie czyhają na młode ko- 
bety. 

— Wiesz — zwinaca się do żony pan 
Rosenberg, — ile razy nasza Micia 
apóźwą sę na obiad, to ja "wprost 
drżę z obawy, czy we porwaft jej cza- 
sem hond'arze żywym towarem... 

— No. a o mnie jesteś spokojny? — 
pyta Żowa. 

— Niebardzo, szczególnie gdy wic- 
czorem wychodzisz na miasto, 

— Och, ty głuptasku! Boisz stę, że 
maie też złapią handlarze żywym to- 
warem? — uśmiecha stę małżonka. 

— Kto mów: żywym towarem? — 
wola pon Rosenberg, — Hamdlarze 


starzyznę! 
GRZECZNOŚĆ 

W zakladzie pogrzebowym toczy się 
rastępuwiącą rozmowa: 

— Proszę pana... mój mąż umarł... 

— Dardzo mi przyjemn e. 

— Chcialabyin kupić trunisię... 

— Z największą przyjemuoścą słu- 
łę Deni. 

— Zechce pan również ułożyć . ne- 
krotog.., 

— Z rozkoszą... 

NASZE DZIECI 

w domu państwa Kapuścińskich pa- 
huje ogromne zamieszane, 

Wezwamo już akuszerkę, potem do- 
kare Po paru godzinach ojciec .oznaj- 
mea swioowi: 

— Wiüadeczku, masz nowego Dra- 
cszika! 

Maly Władzio namyślą się chw”ę, 
mreszc'e powiada: 
ai Wiedziałem, że się to tak skoń- 

zy! 


Po kiku minutach na balkcee zja- 
wią się jakaś zaspana kobieta, 

— Cucunkiewiz jestem, do usług 
szamowuej pani., Czy pam jest żoną 
Antosia Pikwikowstkiego ? 

— Tak, to ja. Czy się coś stało? 

— Nię.. Ale chcietkmy wiedzieć, 
czy tu mieszka nasz przyjaciel Antoś 
Pikutkowski. 

— Tak, tak! Ale o co chodzi? 

— Więc mam zaszczyt mówić z pa- 
nią Pouńkowską ? 

— Tak jest.. Ale niechże pam wre- 
szcie powie czego pan chce! 

— Jeść pani jest naprawdę żoną ma- 
szego drogiego Antosia, to chciałem 
paną prósić, w imonu aasz Wszyst- 


kich, aby pani zeszła na dół i wybra- 
ła z pośród nas swego męża bo to 
późno już... chce się eam spać i musi- 
my iść datei.. 


W wagonie restauracyjnym Paryż— 
Warszawa sędzi przy kolacji jakś 
mocno podciumieżony pasażer, 

— Panie &onduletorze — zwraca Się 
nagłe do przechodzącego konduletora, 
— czy może mi pam powiedzieć, ile 
Ne WRC z Paryża do Warsza- 
wy 

— Przeszło 1.700 klometrów. 

Mija kika mmut, Podchmiecny pa- 
sażer znów zwraca się do kondukto- 
ra, 


TE RTP JA OTO ZATACZA DUET TR E OKT TEZA T ZO JA ZBOT EEEE 


PACJENT 


Felek Kwiczoł udał się do doktora. 

— Nc panu specjalnie nie dolega — 
oświadczył tekarz po zbadan ju pacjen 
tą — ale jest pan wyczerpany Tzycz- 
mę i nenwowo, i musi pan zupełnie 
zmyeenić tnyb Życia. 

— Co mam nobi? 

— Jeść mało ? skromnie! Ant kropli 
alficohigfu! Zobaczy pan, jak wybomie 
smakuje É&awaltek razowego chleba Z 
wodą. 

— To Świetnie! Bardzo się cieszę! 

— Dużo pan pali? 

— Czterdzieści papierosów dzenie, 

— Od jutra będzie pan palił tylko 
pięć! 

— Prmywzckam, pase ddlatorze, wea 
te mie palić! 

— Pozatem zupełny spokój! Žad- 
nych gier, czy sportów! Brkiż dla pa- 
na «e istmeje! 

— Byłem gotów ma to! 


— A teraz najgorsza rzecz, ale mów 
my jak. mężczyzną z mężczyziią: 
przez parę miesięcy mus! pan żyć bar- 
dzo wstrzemieZliwie- a 

— Obiecuję pam 2e w ciągu naj- 
bliższych m.esięcy me spojrzę na żad- 
ną kobiete! 

— Widzę, że się rozumiemy! — inó 
wi doktór. — Chciałbym mieć zawsze 
takich pacjentów!... Ale zapomnałem 
jeszcze o iednem! Powinen pam dużo 
przebywać ea powietrzu i przynaj- 
miej raz w tygodniu wyjeżdżać za 
miasto. 

— Nie będę mógł, niestety! 

— Ale dlaczego? To każdy może! 

—A ja we mogę!., 

— Czemu? 

— Przykry zbieg okoficzności.. Ska 
leczyłem jednego faceta i już od jutra 
zaczymam odstadywać tnzy miesiące 
więzienia. 


POD GAZEM 


— Panie tondukitorze, czy może mi 
pam powiedzieć, ñe jest kilometrów z 
Warszawy do Paryża? 

— Jeśli się ne mylę, powiedziałem 
szanowinemi panu już przed chwia.. 

— O, we! Powiedział mi paa, ile 
jest kliomotrów z Paryża do Warsza 
"wy, a teraz chciałbym wiedzeć, jalka 
jest odiegłość z Warszawy do Pary- 


2a. 

— Chyba pan kpi sobie ze mme! — 
mówi trochę już zdenerwowany kon- 
duktor. — Wie pan równie dobrze jak 
ja, że odległość pomiędzy Paryżem a 
Warszawą jest taka sama, jak... 

— Q, pardon! — przerywa mu dow- 
ojpuy pasażer, — Myli sę pan, panie 
kondukiorze! Przecież od Bożego Na- 
rodzenia do Nowego Roku jest ty- 
dzień, a od Nowego Roku do Bożego 
Narodzenia, prawie cały rok! Acha! A- 
kuku! 
0) 

DOWCIPY 

Atanazy Romblas, szef domu ham- 
diowego, opowiada w biunze dowcip 
Wszyscy pracowacy pokładają się ze 
śmiechu, Tylko jeden prafotykańnt miie 
czy. Zapytany pnzez jednego z kole- 
gów dlaczego się me Śmieje, odpo- 
wiedział: 

— Poco? Pierwszego i tak odcho- 


dzę... 
KARNAWAŁ 

Pan Euzebiusz udał sie na masikarae 
de w stroju średwow ecznego rycarza. 

— Jakżeś się wbrał! — zawołał 
ujnzawszy go, przyjaciel. — Poco wte 
żyłeś tak niewygodny strój, przecież 
tedjwo możesz się w mm ruszać! 

El Nie szkodzi, — odpowiada Euze- 
bijusz, — Mam przy soble w portieka 
trochę gotów, więc myślę, że w paile 
cenzu jest zawsze bezpieczniej! 
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Zuane przysłowie: „Dmuchać na zim 
ne” da się z powodzeniem zastosować 
na naszych domorosłych „bootlege- 
rów” którym ostatnio dali się we znaki 
zielonkowie, wyrządzając im poważne 

szkody materjalne. 
. Po ostatnich masowych  ujeciach na 
zielonej granicy zapanował 

względny spokój, 
co należy sobie tłomaczyć dużą ostroż- 
nością w przekraczaniu zielonej grami- 
cy. 

Wybierane są najbardziej 

dogodne przejścia, 
które wprzód badają specialnie czułe 
»Szpice", 

A więc, przed atakiem — przygotowa 
nia artyleryjskie. 

W ciągu wczorajszej doby zatrzymali 
strażnicy placówki Repty Nowe (pow. 
tarnogórski) mieszkańca tei miejscowo 
ści Antoniego Kołodzieja, który wniósł 
25 kg. 300 gr. rdzeni do transformato- 
rów elektrycznych. Jest to typ 

przemytnika przemysłowego. 
Odebrany Kolodzieiowi towar złożono 
w urzędzie celnym Repty Nowe, który 
zawyrokował, że pojedyńcza opłata cel 
na od rdzeni wynosi 1044 zł. a więc 
grzywna przekroczy 5 tysięcy złotych. 

Pod Szarlejem zatrzymali strażnicy 
Gertrude Feliszowską z 18-ma pomarań 
czami oraz Augustyna Lubosa z Szarie 
ja z 10 kg. tych smacznych owoców. | 
Oboje zawitali do U. C. Szarlej. 

Znacznie żywiej przedstawiał się ruch 
na odcinku brzezińskim. Tam zatrzy- 
mali „zielonkowie* 

dwie bandy 
przemytników, a mianowicie: Wilhelma 
Skrzypca z Maciejowic (8 i pół kg. po- 
marańcz), Steíana Jante z Maciejkowic 
(8 kg. pomarańcz), Aioizego Matyska 
z Maciejkowic (5 kg. pomarańcz i 1 kg. 
orzechów kokosowych), Alfreda Miko- 
scha z Chorzowa (półtora Ll Maggi). 


Nabroił 
i jeszcze zmyślił bajeczkę 
o napadzie 


Z Mikołowa donoszą: W toku docho 
dzeń, prowadzonych w sprawie rzeko 
mego napadu na Pawła Sołtyska w 
Mokrem, o którym donosilismy w nu 
merze wczorajszym, okazało się, iż 
Sołtysek, jadąc nieoświetlonym rowe 
rem, spowodował na szosie pod Mok- 
rem wypadek a chcąc uniknął odpo- 
wiedziałności porzucił rower i uciekł, 
a później zameldował o napadzie. 

Odpowie on przed sądem za wpro- 
wadzenie władzy w błąd. 


Wzmaga sie 
śmiertelność 


W czasie od 25 lutego do 5 marca 


rb, zanotowano na terenie Wojew. Ślą 
skiego następujące choroby zakaźne: 
Dur brzuszny 7. płonica 15, błonica 18 
(3 śmiertełne), nagminne zapalenie ©- 
pon mózgowych 2, odra 3, róża 3, 
krztusiec 6, zakażenie pologowe 4, ot- 
warta gruźlica 2 (2 śmiertełne), 
<a 1, bąbłowiec żołądka 1. 
Ciekawa jest 


kach dowiaduje się otoczenie chorego 
gruźlika o jego chorobie dopiero po 
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Poparzony dmucha na zimne 
Przemytnicy zdradzają wiekszą ostrożność 


Uięciu przemytników towarzyszyły. 
cztery strzały 
oddane przez zielonków do uciekaią- 
cych. 
W ciągu nocy zatrzymały patrole: Ja 
na Kokota z Maciejkowic (8 kg. poma- 


rańcz) i Piotra Paczulę z Łakiszy, pow. 
Będzin (10 kg. płatków kokosowych i 
400 gr. perfum). 

Skonfiskowany towar zdeponowano 
w urzędzie celaym w Brzezinach śŚłą- 
skich. 


Swiateczne Świadczenia dla najuboższych 
wydane będą w podwójnym wymiarze 
Posedzenie sejmowej komisii budżetowej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisii budzetowo - 
skarbowej sejmu śłąskiego, na któ 
rem obradowano nad wnioskiem 
Slaskiej rady wojewódzkiej w spra 
wie projektu ustawy odnośnie do- 
datkowych kredytów oraz zmiany 
treści niektórych objaśnień do wy 
datków budżetowych na r. 1933/4. 

Po referacie posła  Wiiczaka 
BBWR) komisja przyjęła projekt 
ustawy z małemi zmianami. Ko- 
misja nchwaliła ponadto rezolucję 
wzywającą śląską radę wojewódz- 
ką w związku ze zblzajacemi sie 
świętami Wielkiej Nocy, aby świad 
czenia dla najuboższej ludności by- 
ły w tym okresie czasu uskutecz- 
nione w podwójnym wymiarze. 

Pozatem uchwałono wniosek w 
sprawie zmiany ustawy  uposaze- 
niowej funkcjonarjuszów, opłaca- 
nych ze skarbu śląskiego oraz 
związków komunalnych. 


W myśl tego projektu fumkcjonar 
jusze, pobierający wynagrodzenie 
ze skarbu śląskiego, ortzymują do- 
datek wojewódzki do łącznej wy- 
sokości 2z proc. zasadniczego upo- 
sażenia o ile dodatek lokalny wraz 
z zasiłkiem wyrównawczym mie 
przekracza razem 20 proc. zasadni 
czego uposażenia. : 

Omawiana była również sprawa 
państwowego konserwatorium mu 
zycznego w Katowicach, powzię- 
cie jednak uchwały zostało odro- 
czone. 

* 


Ostatnie przedświąteczn Dosie- 
dzenie sejmu śląskiego odbędzie 
się dzisiejszego czwartku o godz. 
3-ei popołudniu. 

Porządkiem obrad sa objęte 
sprawozdania komisii budżetowo - 
skarbowej oraz wnioski tej komi- 
sji rolnei. 


Właściciel „Transportu ” skazany 
za niewplacenie składek ubezpieczeniowych 


W sądzie okręgowym w Król. 
Hucie odbyła sie rozprawa  prze- 
ciwko właścicielowi fabryki „Tran 
sport“ w Wielkich Hajdukach, 0- 
bywatelowi ustriackiemu Rosena- 
nerowi. oskarżonemu o niewpłace* 
nie składek  ubezpieczeniowych, 
które zostały ściągnięte od robot- 


ników. 

Sąd uwzględniając ciężkie po!o- 
żenie finansowe przedsiębiorstwa 
i dotychczasowa niekaralność 0- 
skarżonego, zasądził zo na 150 zł. 
grzywny z zamiana na 15 dni a- 

| resztu. 


Maloletni włamywacze 


Z Pszczyny donoszą: Ub'eglej nocy 
dokonano włamania do składu rowe- 
rów Pawła Czekały przy uł, Wolmo- 
ści. Gospodarkę złodziejów zauważył 
patrolwiący klucznik, który zaałanmo- 
wal policie. 

W pościgu za złodziejami przytrzy- 


mano jako sprawców włamania 14-let- 

| niego Józefa Białasa z Pszczyny, któ- 
rego wspólnkami byli, jak się później 
okazało, 174etni Franciszek Kozura i 
18-letni Paweł Otręba, obaj z Pszczy- 
ny. 


Zrabowali 1200 zajączków 


Ubiegłej nocy dokonało pięciu opry- 
szków śmiałego włamania do fabryki 
czekołady ,Waflopol" w Wielkich Haj 
dukach (Krakowska 101). Podeirzane 
Światła, rzucane reflektorem latarki e- 
lektrycznej, zauważyłi przechodnie ok. 
2-ej w nocy koło budynku fabryczne- 
zo, policjanci. Weszli więc do wnę- 
trza, gdzie natknęli się na rabusiów, 
którzy na ich widok rzucili się do u- 
cieczki. 


Wszczęty pościg doprowadził do u- 
jęcia jednego z nich. mianowicie Ro- 
mana Waloszka ze Świętochłowic, ul. 
Fogta 4, z zapasem narzędzi Susar- 
skich. Wspómikom jego, których na- 
zwisk nie chce zdradzić udalo się u- 
ciec pod osłoną nocy. 

Łupem rabusiów stało sę 340 kg. 
czekołady oraz 1.200 zajączków z cze- 
kolady, wartości około 1.200 zł. 

Poszukiwania za złodziejami trwają. 


Chacharskie wybryki na fargow'sku 


Plagą przekupniów, straganiarzy, a 
mawet firm handlowych w Król. Hucie 
jest szajka niepoprawnych, ale zato 
częstych klijentów policji  „chacha- 
rów“. którzy nie uzmają różnicy, jaka 
istnieje 

między „moim i twoim“, 

Na czele tej chacharskiej szałki stoi 
opisywamy już przez nas Ryszard 
Marker (Bogdaina 18), żywo przypo- 
minający słynnego warszawskiego Ta- 
siemke į jego bandyckie metody. 

Dobrawszy sobie do towarzystwa 
równie 

obiecujących młodzieńców 
Jerzego Maksa (Mielęckiego 22) i Je- 
rzego Rysia (bez st. miejsca zamiesz- 
kania), udał się na targowisko. Jam 


usiłowała ta trójka darmoziadów zmu- 
sić Józefa Kojdę, straganiarza z Król. 
Huty (Bytomska 65), do wydania 

50 złotych na wódkę, 

Kiedy spotkałi się z odmową zasko- 
czonego tem żądaniem Koidy, złośliwi 
hultaje pobili go, powalili na ziemię, 
a następnie zrewidowali mu kieszenie, 
a niczego nie znalazłszy odeszli. 

Pobity niewinnie przez trójkę cha- 
charską Koida zwrócił sie do policji o 
pomoc. 

Komisariat H wszczął dochodzenie 
(poraz, chyba setny) w sprawie Mar- 
keéra i jego kompanii. 

M vici trójka niczego sie nie 
| 1 


Wnioski 
redukcyjne 


U komisarza demobilizacyjnego 
rozpoczęła się w dniu wczorajszym 
serja konferencyj w sprawie wino- 
sków redukcyjnych kilku przedsie- 
biorstw przemysłowych o zwolnie- 
nie pracowników umysłowych. w 
liczbie około 60-ciu. 


Strzały 
do pociągu towarowego 


Wczoarj wieczorem o godz. 21,10 
oddano kilka strzałów na odcinku 
kolejowym Wielka Dąbrówka — 
Brzeziny Śląskie do przejezdzajace4 
go pociągu towarowego, nr. 3478. 

Jedna z ku! trafiła w budkę ha- 
mulcową gdzie znajdował się kon- 
duktor na szczęście jednak ścianki 
nie przebiła. 

Przeprowadzone niezwłocznie po 
przybyciu pociągu na stację kolejo- 
wą w Brzezinach Śląskich dochodze 
nia, nie doprowadziły do ujęcia 
sprawców strzelaniny. 


Bogaty łup 


Z Rybnika donoszą: Ubiegłej no« 
cy nieznani dotąd sprawcy dosta- 
wszy się do wnętrza przy pomocy, 
podrobionych kluczy, ograbili nie- 
mal doszczętnie skład zegarmistrzo 
wski Władysława Rozmarynowskie 
go, Mikołaja Reja 9, zabierając oka 
ło 80 pierścionków, 100 par kolczy< 
ków, kilkadziesiąt par spinek, bro4 
szek, wisiorków, większą ilość na+ 
kryć stołowych, kieliszków — srebr- 
nych, alpakowych i t. p. znacznej 
wartości. 


Komunisfyczmy 
fransparenít 


Wczorajszej nocy wywiesili komus 
niści w Bielszowicach na przewodach 
wysokiego napięcia transparanet czer, 
wony z napisem skierowanym prze+ 
ciwko zmianom mstaw socjalnych. 

Transparent usunęła policja wdraża 
jac jednocześnie poszukiwania za 
sprawcami demonstracji, 


Bilety nieosteplowane 
w Kinie „Sztuka” 


Przez sąd starościński w Święto 
chłowicach skazany został na 500 zl 
grzywny z zamianą na 15 dni aresztu, 
właściciel kina „Sztuka“ w Święto- 
chłowicach, Wilner, który sprzedawał 
bilety nieostemplowane na rzecz Fun 
duszu Pracy. 


Przemyt u Kupca 


Z Żor donoszą: W czasie rewizji do 
mowej, przeprowadzonej w mieszkaniu 
kupca, Helmana Engelmaana znalezio- 
mo większą ilość przedmiotów przemy, 
conych z Niemiec, które skonfiskowa- 
no i wraz z protokułem karnym prze« 
kazano urzędowi celnemu w Suminie. 


8 miesięcy więzienia 
za pobicie policjanta 


Alfons Czypionka z Szopienic zoə 
Stał skazany wczoraj przez sąd okre« 
gowy w Katowicach na siedein miesię 
cy więzienia za pobicie policianta. 

Czypionka wespół ze swym kolega 
zamierzał dokonać kradzieży węgla 
na dworcu kolejowym w Szopienie 
cach. Zatrzymany przez posterunko- 
wego rzucił się nań i pobił go, poczemt 
zbiegł. 
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pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterji 


GŁOWNE WYGRANE: 


I. 
"Z4 50.000 na nr. 8001 
"ZŁ 10.000 na nr. 89384 
"ZŁ 5.000 na n-ry: 73158 81355 

ZŁ 2.000 na n-ry: 1015 42904 85537 
113886 

Zt. 1.000 na n-ry: 81943 35390 37937 
(127489 141812 139437 

Zl. 500 na n-ry: 25511 27361 71941 
97798 109046 128183 140499 , 

Zl. 400 na n-ry: 1821 7748 21109 
23652 '25623 51002 88869 108392 
124399 132430 140757 146083 . 155780 

Zl 250 na n-ry: 8693 13934 19404 
30558 35987 50360 50577 53509 53920 
62121 64496 67024. 72578 82680 89633 
90622 96060 97221 120364 122337 
123302 123704 127954 136993 149095 
152143 157223 


Zl. 200 na n-ry: 11656 13094 13308 
16020 16318 19312 20114 26814 36638 


It. 
.- 50.000 na nr, 126629. 
. 20.000 na nr. 100071. 
. 15.000 na nr. 155025. 
. 10.000 na nr. 52243. 
Zł. 5.000 na n-ry: 28174 162871, 
Zl. 2.000 na n-ry: 38231 81755 151635 


135713. 

Zl. 1.000 na n-ry: 49292 19109 118338. 

Zl. 500 na n-ry: 13659 86142 82743 
165485. 3 

Zl. 400 na n-ry: 14623 16977 31095 
37814 49996 60367 79596 77125 83909 
106429 145435 150809 163269. -> 

ZŁ 250 na n-ry: 15151 28080 45448 
59408 81513 114151 110761 113603 116083 
116721 124171 126602 136929 137772 
159512 157409 160171 169370, 
: Zł. 200 na n-ry 2837 4928 6876 9439 
13479 17188 18301 25600 29736 30121 
32967 40523 44565 73639 83290 83446 


38967 40833 42913 44653 45460 46764 | 84402 84952 86193 91781 93025. 95086 
55126 69052 80600 83988 92489 97928 , 96360 118277 127754 131384 133491 
103392 110829 125913 127320 127925 | 134510 137652 144163 . 146502 148268 
134606 138097 141729 142993 142466 , 158368 155046 158703 157418 155795 
147070 164371 | 160527, 
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STRESZCZENIE 

Do urzędu śledczego zgłasza się 
Rudoli Roberston, mężczyzna w &re- 
dnim wieku | komunikuje komisa- 
rzowi Bellinowi, 12 $akić tajemniczy 
„Baron X" umieścił w gazecie oglo- 
szenie, grożące mu śmiercią, 

Komisarz Belin przydziela Ro» 
berstonowi przodownika Kryspina. 
który ma zo ochronić przed .Baro- 
nem X" j wyświetlić te sprawe. Przo 
downik Kryspin i Roberston udają 
się taksówką do hotelu „Rex”. 

W hotelu „Rex* Roberston wynaj 
muje dla Kryspina pokój ar. 17 sąsia 
dujący z jego numerem — „I8* po- 
czem obaj udają się do restauracji 
hotelowej. W restauracji hotelu 
»Rex" pracuje jako „panienka z ba- 
ru" młoda j urocza Jadzia, z którą 
łączy Kryspina bliższa znajomość. 

Właściciel restauracji, Rytel, pa- 
trzy na Kryspina niechętnym okiem. 
Kryspin umawia się z Jadzią, iż o 
godzinie ]-ej w nocy przyjdzie ona 
do jego pokoju w hotelu. 


Kryspin jest u Roberstona w BU- 


merze i przed wyjściem zagłąda 
do szaty. pod łóżko, potem spraw= 
dza czy okno jest zamknięte. Stwier 
dziwszy, że wszystko jest w porząd 
ku, zostawia Roberstona i wychodzi 
na korytarz, gdzie dopiero po upły- 
wie godziny zjawia się Jadzia. 

Podczas gdy oboje młodzj są w nu 
merze 17, w pokoju Nr. 18 został za- 
mordowany Rudolf Roberston, Ta- 
jemmiczy morderca wszedł do poko- 
ju | wyszedł, mimo, iz drzwi były 
od wewnątrz zamknięte, tak samo, 
jak okno. Policia nie umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki, 


W czasie Śledztwa jeden z loka.. 


torów zeznaje, iż słyszał przez ścia- 
nę krzyk Roberstona: „Wiktor! 
Wiktor!*. 

Jadzia zgineła bez śladu z pokoju 
Nr. 17 i Kryspin nie zastaje jej duż 
nazajutrz w restauracji „Rex“ 

Po kilku dniach do Kryspina pod- 
hieza na ulicy jakiś młodzieniec i wo 
ła: „Ja zabiłem Roberstona"! W tej 
chwili nadjeżdża w szalonym tempie 
jakieś auto, z którego wychyła się 
ręka. uzbrojona w gumową pałkę i 
wymierza silny cios w głowę Kry- 
spina. 

Kryspin pada bez przytomności, a 
gdy. ją odzyskuje, widzi jakiegoś łe- 
karza, który się uim zaopiekował. 
Jest to dr Rober' właściciel hotelu 
Rex. Zabiera on Kryspina do swego 
pałacyku przy Al Róż. Tajemniczy 
młodzieniec zniknął bez śladu. 

wraca do urzedu śledcze- 

£o į tu dowiaduje się od komisarza 

lina. że ów młodzieniec został 

zamordowany prawdopodobnie 

przez swoich wspólników.  Jedno- 

cześnie stwierdza, iż zabite- 
mu zdjęto z ręki zegarek. 

Kim jest zabity? — zastanawiają 
się obaj detektywi — „Baronem x"? 
czy kimś z jego bandy? ) 

Dotychczasowy szoier doktora Ro- 
bera nie przychodzi do pracy, wobec 
czego doktór przyjmuje nowego i je 
dzie z nim do swego hotelu „Rex“. 
Tu Rober zastaje Kryspina, który ba 
da dokładnie urządzenie hotelu. 

———— 


:0: " 

Kryspin zapalił się i silnie ġe- 
stykulowal. 

Zadowolony, ze doktór Ro- 
ber słucha go z zainteresowa- 
niem, mówił dalei: 

— Przyznam Się panu, że 
gdy myślę o tem wszystkiem, 


Mim = "0x Łe. 
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TAJEMNICA HOTELU 


czuję w głowie przeraźliwy za 
met.. Nie wiem jak daleko po- 
sunęło się oficjalne śledztwo po 
ficyjne, bo ja korzystam z urlo 
pu i prowadzę dochodzenie na 
własną rękę, ot z amatorstwa, 
ale sądzę, że urząd śledczy 
mniej jeszcze wie niz ja... Zmie* 
niłem dotychczasową taktykę i 
postanowiłem zostawić narazie 
sprawę wej$cia „Barona X" do 
pokoju na uboczu. Przeszuku- 
jac przez godzinę cały hotel, 
zdołałem wykryć rzecz bardzo 
ciekawą: w jaki sposób niewi- 
dzialny zgasił światło na całem 
drugiem piętrze. Wie pan za- 
pewne, jako właściciel hotelu, 
że prócz głównej klatki schodo 
wej łstnieje jeszcze jedna, do 
której można się dostać tylko 
od podwórza... Ponieważ cho- 
dziłem dzisiaj wszędzie, posze- 
dłem i tam. Stwierdziłem, ze na 
każdem piętrze tej klatki znaj- 
dują się pojedyńcze małe pokoi 
ki, w których dawniej mieści- 
ły się zegary i liczniki elektry- 
czne, oraz riüpiecie.. Jak mnie 
informował dozorca. od kilku 
łat nikt nie wchodził do owych 
pomieszczeń, które wraz z klat 
ką schodową są zupełnie odcię 
te od korytarzy hotelowych. Na 
wiasem mówiąc, architekt, któ- 
ry robił plany tego hotelu był 
zupełnym partaczem. 

— I ia tak samo uważam..— 
rzekł z uśmiechem dr. Rober. 

— Ale mniejsza z tem... Zwie 
dziłem każdy poszczególny po 
koik i ustaliłem niezbicie, że w 
takim pustym pokoiku na dru- 
giem piętrze był ktoś przed nie 


dawnym czasem, choć. dozorca - 


zaprzeczą temu kategorycznie... 
Ma on mieszkanie na parterze 
w iej właśnie klatce schodo- 
wej, widziałby więc każdego, 
ktoby tam wchodził... 


— Na czem opiera pan swoje 
przypuszczenia © czyjejś byt- 
ności w rupieciarni na drugiem 
piętrze? — przerwał Rober. 

— Oto na podłodze. pokrytej 
grubą warstwą kurzu. znala- 
złem wyraźne ślady stóp ludz- 
kich. Ślady te są tak dokładne, 
że zdołałem stwierdzić. iż ten 
kto tam był, nosi obuwie na gu 
mowych obcasach. przyczem— 
prawy obcas jest pęknięty wpo- 
przek... 

— Hm, hm... to bardzo cieka- 
we... 

Odrysowałem sobie te ślady 
dokładnie... — mówił Kryspin, 
zaciągając się dymem papiero- 
sa. Pozatem wyjaśniłem w 
jaki sposób można zgasić świa- 
tło na drugiem pietrze, Oto Wy- 


Rz. 


Powieść z życia WS230:czesneeo 


starczy poprostu rozłączyć 
główne druty, które pozostały 
w rupieciarni po licznikach, by 
przerwać prąd. 

Doszedł więc pan do bar 
dzo ciekawych rezultatów.. — 
zauważył doktór. 

— Ba, ale cóż mi one pomo- 
ga, gdy nie potrafię dociec, w 
jaki sposób „Baron X" dostał 
się do pokoju Nr. 18? Gdybym 
nawet i to wiedział, jeszcze był 
bym daleko od wyświetlenia 
dręczącej tajemnicy... Uparłem 
się jednak i postanowiłem roz 
wiązać zagadkę „Barona X"... 

— . Silna wola potrafi zwal- 
czyć wszystkie przeciwności... 
— odezwał się Rober mentor- 
skim tonem, — Pisze właśnie 
poważne dzieło o zaniku woli 
człowieka powojennego i był- 
bym rad przeczytać panu niektó 
re wyjątki. 

— Grafoman... — pomyślał de 
tektyw — głośno zaś powie- 
dział: — Bardzo chetnie wybio 
rę się kiedyś do pana, by zapo 
znać się z cennemi niewątpii- 
wie badaniami... 

— Bardzo proszę, bardzo pro 
SZe... 

Zegar w hallu wybił godzinę 
dziesiątą. 

— Czas już na mnie..-—rzekł 
Kryspin, wstając z fotełu. 

Rober podniósł się również z 
miejsca i zaproponował dete- 
ktywowi: 

Mogę pana odwieźć 
autem do domt... 

Na widok Kryspina, nowo- 
przyjęty szofer doktora Robera 
wtulił głęboko głowę w kołnierz 
i przez cały czas jazdy starał 
się nie odwrócić ani na chwi- 


^ ROZDZIAŁ XVI 
Nowe ostrzeżenie 
„Barona X* 


Nazajutrz około północy, gdy 
Kryspin spał smacznie. rozle- 
gło się u drzwi niecierpliwe pu 
kanie. 

Zerwał się złóżka na palcach, 
by nie obudzić śpiącej w tym 
samym pokoju .matki i wszedł 
do przedpokoju. 

— Kto tam? 

— Ja... Rober... Niech pan o- 
tworzy... — usłyszał znajomy 
glos. 

Kryspin otworzyl drzwi. 

Na progu stał Rober silnie 
wzburzony. 

Mrugał nerwowo powiekami 
i czynił jakieś rozpaczliwe ge- 
sty. 

— Co się stało? — zapytał 
detektyw. 
| = Bardzo poważna sprawa. 


Ktoś się włamał do mego gabi 
netu. | 

Okradłi pana? ! 

— Nie. W tak blahei sprawia 
nie zwrócilbym sie do panas 
lecz do komisariatu. Prosiłbym, 
aby zechciał pan pojechać da 
nmie, ale niech sie pan pośpie- 
szy, bo jestem bardzo niespokoj 
ny: w pałacyku zostawiłem sa4 
mą pannę Edytę. 

Po kilku minutach  Siedzieł4 
już w taksówce, która rwała wi 
stronę Alei Róż. 

Jestem pod tak  silneny 
wrażeniem tego wypadku — 
mówił doktór Rober — że nie 
mogę poprostu skupić mygla 
Było tak: dziś wróciłem po moj 
jej zwykłej przejażdżce do do* 
mu i wziąłem kapiel, którą przyj 
gotowała mi  pamma  Edyta. 
Wchodzę potem do gabinetu, by| 
zabrać się do pracy, gdy nagle 
widzę, że okno jest otwarte, 
Bardzo mnie to ZANIEDOKOŃGE 
Rozgladam się dokoła nic. 
Podchodzę do biurka t odrazu 
stwierdzam, że ktoś zaglądał doi 
szuflad..., 

— Może to panna Edyta, ù 
której pan wspomniał? — rzs 
cił Kryspin w przestrzeń. i 

Rober. potrząsnął przeczącą 
głową. | 

— Nie. To jest niemożliwe.ą 
Znam ją oddawna i mam do niej 
bezwzględne zaufanie. Zresztą, 
gdy przyszedłem do domu, ona 
już spała... Skądże znowu — E4 
dyta! Absurd, absurd... Í 

Niecierpliwie odganiał od się: 
p tę myśl, jak  natretna Tue 
che. i 
Zapalił gwałtownie mapiero« 
sa, mruknął jeszcze raz: „Edy* 
ia?" Absurd — i wsunal się gle 
boko w miękkie siedzenie same 
chodu. 

— Czy ma pan jakieś podeja 
rzenia? — zagadnął po chwil 
Kryspin. :] 

Rober rozłożył bezradnie res 
ce i zastanowił sie chwilę. 4 

— Nie wiem, nie wiem., — 
mówił nawpół do siebie. == 
Mam tylko pewność, że nie był 
to zwykły złodziej... Taki nie 
zostawiłby ` złotej, niezwykla 
drogiej papierośnicy, która leżą 
ła na biurku... On szukał zupel« 
nie czegoś innego... To. właśnię 
tak bardzo mnie niepokoi... l 

Spojrzał nieufnie na detektys 
Wa, i 
— Czego więc szukał? — za 
pytał obojętnie Kryspin. 

Doktór nachylił sie do jega 
ucha i przesłonił sobie reka arr, 
Sta. 


— 


— 


Dalszy ciąg jutra 


Nowy czas 


Cawartek, 15 marca 1934 r. 


Wielki mistrz muzyki religijnej 


W dniu dzisiejszym Polskie Radio 
transmituje ze Scali Mediolańskiei kon 
cert poświęcony twórczości Palestriny. 

Nazwisko to mówi iuż samo za sie- 
bie; wymienia się ie pomiędzy paru 
majwiększemi nazwiskami muzycznemi 
świata. 

Cztery wieki dzielą nas od chwili kie 
dy Palestrina pisał swe wielkie kom- 
pozycie, a przecież muzyka iego iest 
. biska naszemu odczuwaniu, jest zrozu 
miała ; przekonywująca. Biiska.nie w 
ten sposób, jak bliska nam może być 
jakaś pieśń liryczna, która nasze osobi 
„ste przeżycia i nastroje na myśl przy- 
wodzi, wzrusza nas cieszy lub zasmu- 
„ea. 
> Inaczej- działa na nas muzyka Pale- 
striny, może podobnie, jak architektu- 
„aa, jak jakaś piękna, potężna katedra. 
Sprawia na nas wrażenie czegoś zupel 


_ REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


"Czwartek, dn. 15.3: „Arleta i zielone 


pudło”. zodz. 20. 
Sobota, dn. 17.3: „Kaligula“ (dia mło 
dzieży szkolnej), godz. 15.30; „Rodzi- 


ma" (premiera), godz. 20. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


Piatek. 16.3 ,Skapiec", Bytom, 20. 

„ARLETA I ZIELONE PUDŁA". 

Dziś. dnia 15 b. m. o godzinie 
20-6i wiecz. świetna komedia Lere- 
«menta „Arleta į zielone pudła*; pełna 
sentymentu, a zarazem nie codzienne- 
o humoru. Rozbawiona publiczność 


€o chwila przerywa oklaskami bieg u- 
rozmaiconej akcji. Sute żniwo zasłużo 
mych braw przy otwartej kurynie zbie 


rają pp. Biesiadecka, Grzębska (Arle- 
ka), Jakóbowska. Rozwadowska, oraz 
wiezrówiany Byacent p. Biesiadecki. 
„SKĄPIEC'* MOLIERA 
W BYTOMIU. 
W piątek, dn. 16 b. m. Teatr Poiski 
@degra w Bytomiu w sali Teatru Miei 
„Skapiec“: 


skiego - komedje Moliera 
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RADJO 


- KATOWICE, Czwartek, 15 marca. 
7.00 — „Kiedy ranne wstają zorze“; 
405 — Gimnastyka: 725 — Muzyka z 


płyt; 7.55 — Chwilka gospodarstwa 
domowego; 11.50 — Wiadomości bie- 
Żące; 11.57 — Syguał czasu i hejnał z 
Krakowa; 1205 — Muzyka (płyty); 
12.30 — Wiadomości meteorolog.; 12.35 
— Koncert szkolny z Filh. Warsz.; 
15.20 — Wiadomości” giełdowe. eks- 
portowe i gospodarcze. 15.40 — Muzy- 
ka (plyty); 16.20 — „Dobrze pojęta 
gościnność“; 16,35 — Koncert z cyklu 


„Muzyka Niepodiegłej Polski"; 17.30— 
IMuzyka (plyty); 17.40 — Odczyt z cy 
„Zagadnienia gospodarcze" p. t.: 
„Budujemy; 18.00 —- Słuchowisko z 
(Warszawy p. t. „Śluby* pg. Art. Gór- 
skiego: 19,05 — "Rozmaitości; 19,10 — 
etjeton sportowy; 19.25 — Odczyt z 
arszawy; 19.40 — Komunikat $niego 
wy: 19.43 — Wiadomości sportowe; 
20.00 — „Myśli wybrane“ (W-wa); 
20.02 — Audycja z okazii święta naro- 
dowego węgierskiego; 20.20 — Muzy- 
ką lekka; 20.40 — Prof, St. Pigoń od- 
powiada na listy; 20.57 — 24.00 — 
Transmisia z Teatru „La Scala“ w Me 
djolanie. Koncert pośw ięcony utworom 
L. Palestriny, w przerwie: prof. dr. 
Zr, Jachimecki wygl. prelekcię o Pa- 


rinie. TELLITUENNRIITANSUNKDINID UNEMEIEERTTOCOOUDIEIIDITHALCIUNEC UM CKNGEMCIACHOUETIG CS UD UNMer rOOESSUe we meg? | DliEC, Częstochowska 25. 
—— — ———————— — imis ta R MEMO EK 
ABONAMENT miesiecznie w administracji wzgi. zamiejscowy zł. 2.20, zagranicą zł. 5.50. 
za ^ — CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, 1 mm. "une asus idea M 2.50 T— 
user specjalue zł. 1.50, reklamy 60 gr. drobne 15 groszy. za wyraz. W nledziele i dni świąteczne - z E drożej, RTZSIEDKA 
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EW TRZE 


nie hieosobistego, porusza nas do głę- 
bi, wstrząsa i' uszlachetnia. 

Jeśli można dopatrywać się w muzy 
ce poięcia absolutu to znależć go 
możemy w iego naiczystszei formie u 
Palestriny. Niema bowiem w miej oie- 
nia zmysłowości, ani spraw ziemskich. 
Pogoda iei nie pochodzi z- doczesnych ; 
uciech, ani smutek z doczesnych zmar- 
twień. Zrodzona została z serca, prze- 
pelnionego najgłębszą religiinością. 


ŻYCIE 1 DZIEŁA PALESTRINY. 


Giovani da Palestrina urodzil się ia- 
ko syn wieśniaka w r. 1525, w matem 
włoskiem miasteczku Palestrina, poło- 
żonem niedaleko * Rzymu. -i — jak to 
wówczas było w zwyczaju — przyjął 
nazwisko rodzinnego miasta, 

Pierwsze kroki na terenie muzycz- 
nym rozpoczął, iako kapelmistrz. póz- 
niej, jako nauczyciel chóru chłopców 
(Magister puerorum) przy kościełe św. 
Piotra w Rzymie. a wkrótce potem. ia 
ko dyrygent. Od r. 1555 zajęty jest w 
słynnej już wówczas Kaplicy Sykstyń- 

skiej. Wkrótce jednak traci to stanowi 
sko i dochodzi dopiero do szczytu sła- 
wy w r. 1571 kiedy przypada mu rola 
kapelmistrza w kościele św. Piotra w 
Rzymie. 

Zawdziecza to swoim utworom: sław 
nym „Improperiom* oraz mszom, z któ 
rych najpiękniejsza iest „Missa Papae 
Marceli". Umiera w r. 1504, ceniony i 
uwielbiany przez ówczesny świat mu- 
zyczny i kulturalny. 


Palestrina spędził prawie całe swe 
życie w Rzymie, nie rozpraszał się w 
Życiu towarzyskiem, nie podróżował po 
obcych krajach, nie służył różnym moż 
nym panom i książętom po wielkich 
dworach, iak to przeważnie wszyscy 
czynili. Wiódł życie ciche, skoncentro- 
wane, jak to bywa u głębokich i praw 
dziwie wielkich talentów. 


Nie rozprasza! się również na wy- 
próbowanie rodzajów muzyki, pozostał 
wierny iednemu tylko rodzajowi, mia- 
nowicie muzyce kościelnej. Wprawdzie 
za młodu komponuje świeckie madrvza 
ly, formę wtedy bardzo rozpowszech- 


| 


0d każdego dnia 
w miesiącu 
Taniej-Wcześniej-W domu 


Prenumerata z odnoszeniem do domu 
wczesnym rankiem k o sztuj e tylko 
2 zł. 50 gr. miesięcznie B yr. 
dziennie 


nioną ale wkrótce zarzuca je, by po- 
święcić się wyłącznie muzyce kościel- 
nei. Pisze wielogłosowe msze, motety, 
(forma muzyczna, przeznaczona rów= 
nież do użytku w liturgii), psalmy, hym 
ny i t. d. 


STYL I ZNACZENIE PALESTRINY, 


Sława Palestrina polega nietylko je- 
dnak na głębi i wielkości jego, ale i na 
styłu. Palestrina nie ograniczał się do 
jednego tylko sposobu komponowania. 
Pisał często w  rozpowszechuionym 
wówczas stylu połlifonicznym, stylu 
szkół niderlandzkich, lecz przedewszy 
stkiem tworzył rzeczy proste, iasne, 
przejrzyste, o pięknem, -harmoniinem 
brzmieniu, a nieraz oba te kierunki tą- 
czył znakomicie. 

W przejrzystości į mełodyjności, w 
prostocie faktury muzycznej Palestriny 
znalazla swój wyraz tęsknota pierw- 
szej połowy VXI wieku, stulecia zme- 
czonego kunsztownym i skomplikowa- 
nym  stylem niderlandzkiej muzyki, 
wszechwładnie wtedy panującej. 

Nazwano też całą późniejszą epokę— 
epoką stylu Palestriny. Uważano, że 
wogóle uratował on muzykę kościelną. 
Rozpowszechniło się mniemanie, że na 
Soborzę Trydenckim. zamierzono usu- 
uąć zupełnie muzykę z kościoła katolic 
kiego, lecz kardynałowie zachwyceni 
utworami Palestriny odstąpili od swego 

zamiaru. 

W rzeczywistości nie było nigdy pla 
nu całkowitego zniesienia muzyki w li- 
turgii, a chciano ją tylko zreformować, 
chcano ją oczyścić z licznych świec- 
kich naleciałości, 

Palestrina potrafił znaleźć tę drozę, 
tak bardzo przez społeczeństwo i koś- 
ciół pożądaną, potrafił zachować czy- 
stość znaczenie słowa i dać mu naigleb 
szy wyraz myzyczny. Utwory iego sta 
ły się ideałem, oficialnym wzorem mu- 
zyki kościelnej. 

Koncert utworów tego wybitnego 
kompozytora włoskiego, jak to było 
wspomniane na wstępie artykułu, trans 
mituje Polskie Radjo w dn. 15 marca, 
tj. w czwartek o godz. 21.000 z teatru 

„La Scala" w Mediolanie. 


można zaabonowzć 
„NOWY CZAS 


aby otrzymywać dziennik 


Mowi prenumeratorzy otrzy- 
mują początek sensacyjnej po- 
wieści BOGDANA LO: A ACP 
iemnica hotelu Rex” druko- 

wanej przez „NOWY CZAS” 


od 25 lutego r. b. 


Abonament zamawiać można telefon. 3-46-48 iub osobiście w Administracji 
„N. CZASU” ul. Mielęckiego 8. 


Redaktor Józef Książek 


Wydawca: Nowy Czas w Kaiowicach. 


NOM. 
Z życia 


Związku Rezerwistów 
w Katowicach 


W ostatnich dniach odbyło się was 
ne zebranie związku Rezerwistów (ko 
ło: centrum Katowic). Ze sprawozda= 
nia prezesa zarządu p- Hostyfiskiego 
wynikało. iż organizacja postępuje bar 
dzo szybko naprzód. Stąd też zaszła 
potrzeba wyboru osobnego zarządu 
gdyż dotychczas fumcje te spoczywały 
w rękach zarządu grodzkiego, Wybory 
wyłoniły zarząd koła centrum Katowie 
w osobach: prezes prof. Bobiński, wi- 
ceprezes .Hałgas, sekretarz Fengler. 
skarbnik Gąsior. referent wych. obyw. 
Brandiec. oraz członkowie Zarządu 
Nowak i Matvka. Nowoobrany Zarząd 
kładzie nacisk przedewszystkiem ma 
jaknaiszybsze umundurowanie — czlon- 
ów oraz wciągnięcie do organizaci? 
wszystkich rezerwistów. 
tych w Katowicach, 


Odnawiedzi Czytelnikom 


. P. Tmasz P. Lubfniec. 
zwyczaju strzełać z za płotu; 
prosimy 0 _ podanie nam. pełstego 
brzmienia nazwisk szkodników. Donie 
ro po nadeslani nam uzupełnienia za- 
mieścimy całość. zresztą bardzo inte- 
resuiąca. 


EREL PORTRETY TOS HERES 
Ożywienie 


wprzemyśle łódzkim 


Jak nam donoszą z Łodzi, w 
przemyśle poficzoszniczym odczu* 
wa się już ożywienie przedsezono= 
we. Fabryki czynią przygotowania 
do zwiększenia produkcii. 
Poważniejsze zamówienia zaczy 
naja już mapływać od większych 
firm. Między innemi powszechną 
uwagę budzi zamówienie Polskiej 
Spółki Obuwia Bata. która zamó- 
wiłą w ostatnich dniach około pół 
miliona par pończoch w Łodzi. Za 
mówienia te zapewniaia niektórym 
fabrykom pracę na przeciąg cale- 
£0 sezonu. 
Jak nas informuja. firma Bata po 
$wieca obecnie pończochom dużo 
uwagi i zamierza w swych skle- 
pach doprowadzić do doskonałości 
obsłucę klienteli na wzór wielkich 
przedsiębiorstw Światowych. 


Nątoszenia NRARNE | 


MASZYNĘ DO PISANIA sprzeda o- 
kazyjnie warsztat reparacji maszyn 
biurowych „Remont“, Katowice, Sta- 
wowa 3. 


h a AE SEELE EE E R ons 

WIOSNA W GÓRACH! Wśród nie- 
zmąconej ciszy górskiej odpoczywają 
idealnie nadwyrężone nerwy. Odpoczy 
nek znaldziecie w wygodnym pensło- 
mac'e „Żorlina”, Żegiestów — Zdrój, 
woj. krakowskie. Pokoje z całodzien- 
nem pierwszorzędnem utrzymaniem od 
4.50 zł. dziennie .Na okres świąt pożą- 
MU wcześniejsze rezerwowanie po- 


—————— 
ZAMIENIE dom mieszkalny z war- 
sztatem | dużym  chlewem, nadajacy 
się dla rzemieślnika lub handlowca w 
Zabrzu (Hindenburg) przy Guidostras- 
se 30 — na taki sam obiekt na terenie 
wojew. śląskiego, w pow. — 
$wietochtowickim wzgl. lublinlec 
Zgłoszenia kierować: K. Baron, Li 
miec Mieklewicza 23 7 
SPRZEDAM zaraz nowy dom w La- 
blińcu, 500 metrów od dworca kolejo- 
wego. ` Zgłoszenia: Wilhelm Mika, Lu- 
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